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U l i
d a w n s e S .

S ocjalizm  przechodzi obecnie we w szyst
kie!! k ra jach  bardzo ciężkie przesilenie, k tó 
ro do tyczy  praw ie w szystkich punktów^ jego 
program u, jak i tak ty k i. D otyczy to  m iędzy 
innemi także i t. zw. jedności fron tu  m ię
dzynarodow ego, czyli spraw y „M iędzynaro
dówki^. Od dłuższego czasu, powiedzm y od 
ukończenia w ojny, toczą  się debaty , odby
wają się zjazdy celem przyw rócenia m iędzy
narodow ego porozum ienia p ro le ta rja tu  so- 
cyalistyęznego. Świeżo, bo przed miesiącem? 
doniosły dzienniki o now ej próbie w tym  
kierunku. Ze względu zatem , że to  w szyst
ko odbija się n a  akcyi naszej P . P . S., a 
skutkiem  tego i n a  życiu politycznem  n a 
szego państw a, nie zaszkodzi przypom nieć, 
co do tąd  socyalizra na tem  polu zrobił i d a 
lej, jak ie  w idoki na przyszłość ma jego 
Bkcj i.

Myśl stw orzenia socyalistycznej m iędzy
narodów ki pochodzi od M arksa. Zawiera 
się ona już w7 jego m anifeście kom unisty 
oznuji (r.1847), jako  konsekw encya p rzy 
jętego przez niego poglądu  na  rozwój spo
łeczny ludzkości. Je śli bowiem wedle te 
goż m anifestu społeczeństw o ludzkie toczy 
choroba w alki dwóch k ias, burżuazyi i pro- 
łe ta ry a tu , —  jeśli burżuazya m a te n  ty lko  
cel. ażeby  przy pom ocy sw ego kap ita łu  za
panow ać n ad  całym  m ają tk iem  społecznym  
a p ro le ta ry a t uczynić niew olnikiem  i tow a
rem, —  jeśli ta  w alka  toczy  się wszędzie 
bez w zględu n a  różnice języka, czy n a ro 
dowości, to  —  mówi socyalizra za Mar
ksem —  p ro le ta ry a t m iędzynarodow y musi 
się porozum ieć i skupić, stw orzyć zw arty  
obóz bez względu n a  różDice języ k a  i  n a 
rodowości, b y  swojem  solidam em  w ystą 
pieniem zburzyć p lany  kap ita łu . T a k  te± 
postaw ił spraw ę M arks już we wspom nia- 
n jm  m anifeście: „R obotnicy  nie m ają  n a  
rodow ości14. W ięc w  sw ojej w alce k laso
wej — zdaniem  M arksa —  nie może się 
krępow ać w zględam i narodow ym i! " A  ie  
jest biedny, w ięc —  „p ro le ta ry a t nie m a 
nic do stracen ia , prócz sw ych k a jd an  ów. 
Bo zdobycia zaś m a cały  św iat“ . S tąd  już 
ostateczna konkulzya M arksa, ta k  nam  do
brze znana: „P ro letaryusze w szystk ich  k ra 
jów, łączcie się!“ T ak  skończył M arks sw o
je orędzie!

Oczywiście m usiało dużo czasu upłynąć, 
nim ten posiew  w ydal ploD. W  r. 1864 po
w staje T. m i ę d  z y  n  a r.o d.ó.w .k.a za s ta 
raniem  M arksa w Londynie pod nazw ą 
„M iędzynarodowe stow arzyszenie robotn i
cze” . Ń a skutek  jednak  w alk  w łonie jene- 
ralnej rad y  anarch is ty  rosyjskiego B aku
nina z jej resztą, I. m iędzynarodów ka już 
w r. 1873 mimo rozpaczy tw órcy , pożegna
ła  się z życiem.

Nieułeczeni m arzyciele podjęli przecież 
mimo to  ideę M arksa. K ongres parysk i e r .  
1389 przy jął w  tym  duchu rezolucyę, zaś 
na kongresie londyńskim  z r. 1890 usta lo 
no ogólną platform ę n o w e j  m i ę d z y 
n a r o d ó w k i .  Postanow iono m ianowicie, 
że ty lko te  ugrupow ania robotnicze m ogą 
do niej należeć, k tó re  d ążą  do przem ianv 
kapita listycznego  ustro ju  posiadan ia  i pro
d u k c ji  na socyalistyczny, a  ponadto  uzna
ją działalność parlam en tarną  za konieczny 
środek do stw orzenia państw a  so c ja lis ty 
cznego. Pierw sze zastrzeżenie m iało n a  ce
lu zapew nienie m iędzynarodów ce jednolito
ści system u pracy, d rugie  w ym ierzało 
estrze przeciw anarchistom , k tó rzy  wogóle 
nie uznaw ali dem okracyi i  parlam en taryz
mu za odpow iednie d la  siebie hasła. N a 
kongresie w “B rukseli r. 1900 utw orzono 
*tałe ..m iędzynarodow e biuro socyalistycz- 
11 dla regulow ania i prow adzenia akcy i 
zgodnej n a  teren ie  m iędzynarodow ym . —  
W ten  sposób pow stała  d ru g a  m iędzynaro
dówka, zw ana brukselską.

. is tn ia ła  szereg la t; jej m iędzynarodow e 
zjazdy w ykazyw ały  na  zew nątrz dobrą or
g an izac ję  i pewien naw et rozm ach. Jed n o  
ty lko  budziło od czasu do czasu pew ną 
obaw ę: groźba w ojny m iędzynarodow ej i 
w ytan iające się s tąd  p y tan ie , jak ie  stano
wisko m ają  wobec n iej zająć  narodow e or
g an izac je  socja lis ty czn e?  W praw dzie po
c ie ra n o  się tem, że uśw iadom ienie socyali- 
styozne nias zorganizow anych przeszkodzi 
jej wybuchowi, ale b y ły  pow ody do tw ier
dzenia, że teo ry a  M arksa o kosm opolityz
m ie p ro le ta rya tu  nie przeniknęła jeszcze 
do g ru n tu  w arstw y  robotniczej. Od czasu 
do czasu i w łonie drugiej m iędzynarodów 
ki odzyw ał się jak iś  nieśm iały głos w obro
nie uczucia narodow ego. I  ta k  mimo, że 
sekeye w biurze u tw orzono na podstaw ie 
państw ow ej przynależności, P . P . S. zaża- 
dnia dla siebie ustępstw a, co się stało , ale 
nie bez niezadow olenia kierow ników . Cheł
pili się niem ieccy tow arzysze z potęgi mię

dzynarodów ki, p o w tarzając  s  dum ą słowa: 
„Ale H łider stehen etill, 
w enn dein s ta rk e r  A rm ^es w ill”.

Dowodził H erve w  r. 1997 z pew nością 
siebie, że m iędzynarodów ka ogłoszeniem  
s t r a j k u  j e n e r a l n e g o  z n i s .z .c .z y  
w o j n ę  w zarodku, a le  już poddobro  sta- 
ty , szczw any lis, Bebe!, uśm iechał się n a  
to  ironicznie. O n w iedział, że „m anifest do 
■wiernych ludów ” cesarza  A ustry i i rozkaz 
ka ise ra  W ilhelm a w  puch rozw ieje całą  
m iędzynarodow ą solidarność robotników .

T ak  się też  stało! Pierw sze strzały  sier
pniow e r. 1914 strzask a ły  ca łą  m iędzyna
rodówkę i to  n ie  ty lko  jako organizacyę, 
ale i  jak o  ideę. B udżet w ojenny A ustryi, 
Niemiec, F ra n c j i  i t. d. znalazł poparcie 
zarów no u  burżuazyjrrych posłów, jak  i so- 
cyalistycznych. Czciciele idei „m iędzynaro
dowej jedności p ro le ta ry a tu ”  ta k  samo 
strzelali do burżuazyjnych  w rogów , jak  i 
dio ty ch , z k tó rym i w czoraj radzili p rzy  jed 
nym  stole. Scheidem ann obm yślał zniszcze
nie mj-ancyi przez Niem cy —  a  D aszyński 
ow ijał się bluszczem  około tro n u  H absbur
gów.

Co w ięcej; zdeptano  sam ą ideę m iędzy
narodow ego porozum ienia p ro le ta ry a tu  w 
szowiniźmie w prost naeyonalistycznym . Z 
początkiem  w ojny socy aliści niem ieccy w y
dali broszurę n iejak iego  L en tacba , sk iero
w aną do p ro le ta ry a tu  całego św iata , w  k tó 
rej nap isano: „W  te j w ojnie, w  k tó re j h a 
słem je s t z w y c i ę s t w o  n i e m i e c k i e 
g o  lu .b ' a n g i e l s k i e g o  k a p i t a l i 
z m u  (!!!) io teresy  p ro le ta ry a tu  m iędzyna
rodow ego leżą  po stronie Niemiec (!)“ . To 
też nie bez pew nej dozy  słuszności p isał 
znów hiszpański socyalista , F ab ro  R ibas: 
„M arks, Engela i L asalle, L iebkneoht, Be- 
bel 1 S inger w ychow ali i  w ykształcili p ro
le ta ry a t niem iecki, a b y  nim  m ógł rządzić— 
H indenburg” . Oto w  co się obróciły  w szyst 
kie m rzonki m iędzynarodów kow e? H inden
burg  i p ro le ta ry a t! K apitalizm  niem iecki i 
p ro le ta ry a t m iędzynarodow y, w szystko  to  
w1 zgodzie najw iększej mimo całej ta k  
innej — > przeszłości!

"W ren  sposób pow stał w  obozie socyałi- 
stycznym  now y k ierunek  przez czystych 
m arksistów  zw any „soeyal-patryotyzm em ” 
lub „socyał-im peryallzm em ” i ty p  jego  w y
znawców nazw anycli „socyal-^zd rajcam i!” 
Nic dziw nego, że p róby  pow rotu do idei 
m iędzynarodów kow ej długo nie m ogły li
czyć n a  poparcie. Z jazdy w Zim m erwahl i 
K ien thal naruszały  ty lko  jednostki. Było 
jasnem , że w ojna skom prom itow ała „n .> - 
dzynarodow ość p ro le ta ry a tu ” n a  długo. Ale 
że nie przekonała  doktryneró-w so c ja lis ty 
cznych. pokazały  dalsze ich usiłow ania, o 
czem w  następnym  a rtyku le . P ejo t.
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S.,d okręgowy Lamy jako prasowy orzekł na 
wniosek Prokuratury po myśJi § 4113 u. k.: 1) Treść 
zamieszczonych w Nr. 11 pcryodwcznego czasopi
sma „Głos Narodu11 z daty Kraków, dnia 8 lute
go 1023, artykułów: 1) z napisem: „Rząd, jepo 
chwalcy i Ch. J. N.“ w ustępie, zaczynającym się 
od słów: „W obronie polskiej idei11, a kończącym 
się: „ale Judeo-polska1, 2) z napisem: „Kona11, za
czynającym się od słów: „Zdrowy instynkt naro
du11, a kończącym się słomawi: „moralnie grze
biecie11 i 8) z napisem: „Po rozstrzelaniu ś. p. Nie
wiadomskiego11 w ustępie zaczynającym się od 
s.ów: „W administracji nas -ego' pisma”, a koń
czącym się słowami: „jako druga ofiara Judeo- 
pcloii,”, zawiera przedmiotową istotę występku 
z § 805 u. k. i zbrodni z §05 s. n. k.

II. Zarządzona konfiskata powyższego czasopi
sma zostaje zatwierdzona, a cały zabrany nakład 
tegoż ma być zniszczonym. III. Zakasuje się dal
szego rozszerzania! inkryminowanych artykułów, 

a l b o w i e m  
we wszystkich tych artykułach autor publicznie 
i w dziełach drukowych popełnioną przez Niewia/- 
doriskiego zbrodnię morderstwa na osobie Pier
wszego Prezydenta Rzeczypospolite', a więc czyn 
przez ustawę zakazany, usprawiedliwić się stara, 
oraz innych do czynów zakazanych pobudza, co 
stanowi występek ż § 805 u. k„'zaś w artvkvle, 
jak 1), nadto publicznie i w rozszerzanych pismach 
pogardę i nienawiść przeciw administraeyi pań
stwa Wzbudzić usiłuje, co stanowi zbrodnię zakłó
cenia spokojuości publicznej z 8 65 a. u.

Równocześnie poleca się Redakcyi czasopisma 
„Głos Narodu11, aby te uchwałę w najbliższym nu
merze czasopisma na pierwszej stronie pod rygo
rem § 20 ust. pic.?, bezpłatnie zamieściła.

Sąd okręgow z kamy, Senat III.
Kraków, dnisi 10 lutego 1923.

Rząd Sikorskiego „zyskuje narodowości”.
Warszawa, (T,J. wł.) Na wczoraj szom posie

dzeniu Sejmu zgłoszono szereg wniosków w 
sprawie inwazyi żydów rosyjskich. Wniosek 
wzywa rząd do wydania natychmiastowych za
rządzeń w celu uniemożliwienia przechodzenia 
przez Zhrucz uchodźcom obcokrajowym i zam
knięcia naszej granicy- na ct dla uchodźców 
tranzytowych. Drugi wnk>s-k żąda przeprowa^ 
dzoiiia ertatystyki reg€3tracyi uchodźców z Ro
sy! i pociągnięcia do odpowiedzialności osób 
przebywających za dowodami fałszywymi — 
i przeprowadzenia ich statystyki, wreszcie 
trzeci wniosek domaga shj przeprowadzenia 
statystyki koncesyi nadawanych na piowadze- 
nre szynków, trafik, hurtowni i dostaw dla 
władz państwowych (wniosek pos. Rymara).

Warszawa. (Tel. wł.) „Gazeta Warsz.1’ do
nosi, że premier Sikorski za poparcie klubu bia
łoruskiego jego gabinetu, obiecał koncesyę na 
instytucyę bankową w Wilnie posiowi Taran- 
kiewiczowL Kapitału zakładowego ma dostar

czyć poufnie tzw. rząd białoruski Laskowskie
go, będący na ntrzymaniu rządu litewskiego. 
Będzie to  zatem zmienne wydanie banku lite
wskiego w Wilnie, który w swoim zasie z po
wodu knowań antipasńtwcwycb ze? ul za cza
sów Litwy środkowej zamknięty.

Warszawa. (Tel. wł.) Słychać, że premier Si
korski po konferencji z żydami zdecydował się 
udzielić żydom ulg. Wykonanie okólnika b. 
min. Kamieńskiego o wysiedleniu żydów zo
stało odroczone. Posiadacze przepustek zakor- 
donowych mają je  przedłużone aż do 1 sty
cznia 1924 roku. Wszyscy otrzymają paszpor
ty  bez wizy urzędu emigracyjnego. W nowym 
okólniku ministerstwa ma być wyraźnie za
strzeżone, że wysiedlenie nie dotyczy osób 
przybyłych z Rosyi do Polski przed zawar
ciem umów. Najważniejsze niebezpieczeństwo 
tkwi w. paragr. 4, na mocy którego wszyscy 
nielegalnie przybyli żydzi do Polski, byliby za
bezpieczeni rrzed wydaleniem Za granice 
Polski.

LOJALNOŚĆ PRZEMYSŁOWCÓW NIEMIE
CKICH WOBEC POLSKI.

Katowice. P. A. T. Podczas wczorajszego 
Zjazdu przemysłowców przedstawiciel niemie
ckiego Związku górniczo-hutniczego oświad
czył. iż przemysłowcy niemieccy pracować bę
dą dla dobra państwa polsldego. W końcu za- 

j proszono gości, przybyłych z Polski, na przy
jęcie do gmachu Związku góriiiC.zo-hutniczego. 

. Na Zjeździe wygłoszono szereg referatów o 
i rozwoju i stanie przemysłu polskiego, a mia- 
. nowicie przemysłu ■ metalurgicznego i chemi- 
' cznego

l i l i i  E
Warszawa. (Tel. wł.). Dzisiejsze posiedze

nie Sejmu było pełne skandali. Rozpoczęło się 
od wystąpienia p.xsła ukraińskiego Łuckiewł- 
cza. Łuckicwicz występował już w Sejmie kil
kakrotnie, a zawsze w sposób prowokacyjny. 
Kiody pod obrady przyszło pierwsze czytanie 
ustawy o zezwolenie gminie m. Lwowa na za
ciągnięcie za poręką państwową pożyczki 
w wysokości 120 mil jonów na przebru kowanie 
ulic, poseł Łuckicwicz zaczął mówić: Dla te
renu, który nie jest integralną częścią pań
stwa polskiego... (tu wybuchła wielka wrzawa 
1 protesty).

Marszałek: zwracam uwagę, że pan panie po
śle składał ślubowanie, a fon sposób przema
wiania. stoi w sprz&cznośn' ze ślubowariiem., 
(Odzywają się głosy: Hajdamaka! kt-o panu 
kazał tak  prowokować, my na to  nie pozwo
limy!)

Pos. Łuckicwicz: O ile wiem, Wseh. Gali- 
cya znajduje się w zupełnie innem prawno- 
państwowym stosunku... (Wrzawa. — To skan
dal, to  prowokacya...)

Marszałek zwraca uwagę tnowcy na trak 
ta t ryski, przyjęty przez Sejm i podkreślił, ie  
poseł musi stać na stanowisku tego trak tatu , 
w przeciwnym razie mówcy głos odbierze. 
(Na sali rozlegają się glosy: pachołek bolsze
wicki, prowokator, odebrać mu głos, tutaj się 
tak  nie przemawia).

Pos. Łuekiewicz mówi dalej licho z ukraiń
ska, po polsku: — Prawo zagwarantowane 
traktatem  ryskim nie zostało dotrzymane. Nie 
korzystam z praw mego ojczystego języka, 
choć trak tat został zawarfv wbrew woli mego 
narodu, jednak godzę się z tymi punktami.

Pos. Kiernik: Jeżeli się pan godzi, to niech 
pan głupstw nie g r la.

Pos Łrckiewicz: Jednak jako obywatel
nie mogę ponosić odpowiedzialności za w ydat
ki, które idą na terytoryum prawnie do Polski 
nie należące. (Wielka wrzawa) Głosy: Precz, 
skandal, agitator bolszewicki.

Marszałek odbiera p. Łucldewiezowi głos.
Pos. Łuckicwicz: Jednak jako obywatel

Do Łuckiewieza podchodzi pos. Reger. (PPS.), 
który wda! się z nim w pogawędkę. Pos. Łu- 
ckiewicz tłómaezył pos. Regorówi, że marsza
łek ile  go zrozumiali) Później pos. Łuckicwicz 
podchodzi ku  p. Łańcuckiemu i Królikowskie
mu, posłom komunistycznym, potem siada z p. 
Królikowskim w ostatnich ławkach, wreszci* 
wszj'scy trzej wychodzą do kuluarów, gdzie 
żywo dyskutują. Zdaje się, że w ten sposób 
frakcja komunistyczna zyskała jednego" jesz
cze członka.

To był pierwszy skandal, tem większy, że 
był wywołany p .z c  członka Klubu ukraińskie
go, *który jest stronnictwem popierająccai rząd, 
a członek jego kwesty onu je nawet podstawo
we zasady państwowości. Ukraińcy usiłowali 
wycofać się z tego stanowiska i ogłaszają, że 
oos. Łuekiewicz jeszcze przed posiedzeniem 
Sejmu zapowiedział swoje wystąpienie z Klu
bu. Faktycznie było to nieprawdą, r^rowicm 
Łuekiewicz przemawiał jp.ko członek Klubu, 
a dopiero po skandalu zgłosił swe wystąpienie.

Drugim skandalem to są dwa wniósł:i tegoż 
samego stronnictwa rządowego ukraińskiego 
i białoruskiego w sprawie zabójstwa metropo

lity Jerzego. Klub ukraiński w sprawia tej 
ogłosił komunikat następujący: . fiąro 1

„Niebywały w historji mord dokonany’ńa o- 
sobie najwyższego dostojnika cerkwi prawo
sławnej w Polsce, Jerzego metropolity jest 
skutkiem ciężkiego nienormalnegof!) stanu 
cerkwi prawosławnej w Polsce. Nad faktem o- 
hydy aktu, którego dopuścił się archimandry- 
ta  fcmaragad, osoba wyższego stsnowiska du
chownego, nie można przejść obojętnie do po
rządku dziennego. Niepokój w cerkwi prawo
sławnej obecnym stanem rzeczy spowodowany 
grozi nieobliczalnymi skutkami. Konieczna pa- 
cyfikacya i unormowanie stanu cerkwi pójść 
musi jedynie właściwą drogą wolnego, wypo
wiedzenia się wiernych 1 kanonicznego soboru 
pod warunkiem nie wtrącania się władz pol
skich państwowych do wewnętrznych spraw 
cerkw i

Parlamentarna reprezentacja narodu ukra
ińskiego jako wyraźnik woli narodu skieruje 
pilną uwagę i czuwać będzie nad dalszym bie
giem cerkwi prawosławnej w Polsce i jej s ia 
nem”.

Tak brzmi ofieyalna deklaracya, w której 
już jest podkreślone to  żądanie, jakie Klub u- 
kraińs.J i białoruski zgłosił w swoim nagłym 
wniosku z żądaniem zwołania soboru w celu 
zadecydowania o losach kościoła prawosławne
go w Polsce. Molywacya tego wniosku popar
ta  przez stronnictwo rządowe podkreśla, że do
tychczasowa polityka rządu polskiego wobec 
cerkwi prawosławnej była rzekomo antikon- 
stytincyjna, a wnioskodawcy sprzeciwiają się 
kategorycznie aiitokefalii tejże cerkwi.

Jezoli z jednej strony zestawimy wystąpie
nie pos, Łuckiewieza, a z drugiej strony bęa- 
łomsinów i Ukraińców w sprawie autokefalii 
kościoła prawosławnego, widzimy jakimi pod
porami państwa polskiego są te  dwa stronni- 
ctwa, na których między Innemi opiera się 
rząd premiera Sikorskiego. Już jako skandali- 
ki dodać należy, że Kolo żydowskie zgłosiło 
wniosek nagły w sprawie nlewykonywanfa zo
bowiązań w traktacie o mniejszościach narodo?ików  pocztowych, projekt ustawy o radiosta-

obrządku religijnego. Przeciw tego rodzaju m<*- 
nifestacyom musimy się zastrzedz, ponieważ 
mogą one wprowadzić zamęt do pojęcia mo*! 
ralności chrześcijańskiej. %

Podpisani: Dalbor prymas, Rakowski metro-' 
połita, Tecdorowicz arcyb. lwowski obrz. orni., 
Sapieha książę biskup krakowski, Łoziński 
biskep miński, Fulman biskup lubelski, Prze-' 
z dzieciąt biskup podlaski.

(Przyp. Red. Zamieszczając powyższą enun- 
oyacyę Episkopatu, nie wątpimy, że najszersze 
koła katolickiej, patryotycznej ludności zasto
sują się do wskazań tej odezwy, podyktowanej 
troską o dobro Kościoła i kraju. Ogół polski,' 
do głębi wstrząśnięty strasznym dramatem du
szy polskiej, nie mógł oprzeć się wzruszeniu,' 
a  najgłębszym wyrazem tych uczuć były od
prawiane we wszystkich miejscowościach Pol
ski nabożeństwa żałobne za spokój duszy ś. p.: 
Niewiadomskiego. Zachodziła jednak obawa, że) 
dalszo ich kontynuowanie mogłoby zamienić się 
w manifestacye polityczne, wobec czego po
stanowiliśmy już w niniejszym numerze zwró
cić się do społeczeństwa w zachodniej Mało- 
polsce z odpowiednią przestrogą.

Enumcyacya dostojników Kościoła uwalnia 
nas od tego obowiązku.. Możemy jedynie 
stwierdzić, że przyszła w  stosownej chwili, gdy 
społeczeństwo — wbrew terrorowi lewicy -*  
dało już prawdziwy wyraz swym uczuciomu 
a obecnie po doznanych wstrząśnieniach win
no przyjść do równowagi i zająć się spokojną 
pracą.

Podkreślamy, te  episkopat nie występmje 
przeciw nabożeństwom żałobnym za ś. p. Nie* 
wiadoinskiego, a tylko przeciw ich nadużyć 
waniu do nieodpowiednich manifestacji).

Morderea metropol. Jerzego  prze! 
sąiiem doraźnym

Warszawa. (Tel. wł.) Tymczasowym za&tę-  ̂
peą zamordowanego metropolity Jerzego będzie, 
biskup wikary Aleiksy, zarządzający eparęhią 
yodsłeńaką. Najwyższą jednak władzą w ćer- 
kwi prawosławnej w PoJece jest Synod, ą  to  
stosownie do obowiązujących uchwał Synodu,

Morderca metrop. Jerzego, Smaragd Łat!-' 
sianko ma być sądzony przed sądem dora
źnym. Śledztwo ma być po myśli przepisów 
ustaw y ukończone w ciągu 2 tygodni od 
chwili popełnienia zbrodni. W  ciągu daJszycłi 
8 dni odbędzie się rozprawa sądowa, a w 24 
godzin po wyroku nastąpi jego wykonanie.

Pogizeb zamordowanego m etropolity odbę
dzie się dzisiaj o godz. 12-tej w południe.

Sprswa poczt Ra im. kesfunikacyinej.
Warszawa. P. A. T Komisya komunikacyj-. 

na prowadziła wczoraj dyskusję  nad eksposa 
kierownika ministerstwa poczt i telegrafów, 
Moszczyńskiego. Po wyczerpującej dyskusji 
przyjęto wniosek pos. Moraczewskiego, aby, 
wybrać po jednym referencie dla zbadania 
kontraktu z towarzystwem Cedergrena, oraz 
dla sprawy radiostacyi. Do pierwszej spraw y 
wybrano referentem pos. Sikorskiego, b. mi
nistra kolei; do drugiej pos. Bartla. Następnie 
przyjęto wniosek pos. Bartla. Komisya komu-, 
nókacyjna wzywa Ministerstwo poczt i tele-; 
grafów do przedłożenia Sejmowi projektów1' 
ustaiwy o państwowej wyłączności poczt., o 
państwowej wyłączności teł., o organizacyl 
Dyrekcyi poczt, o zabezpieczeniu tajemnicy 
pocztowej, projekt pragmatyki dla pracowni-

wych i domaga się ścisłego określenia termi
nu „Polak11 „obywatel polski”, „osoba narodo
wości polskiej11.

Dalej pos. Deborbusch zgłosił in terpelację 
zmuszania dzieei żydowskich do pisania w so
botę.

Trzecim wielkim skandalem, to  była spra- 
va T rj fcunalu stanu. Niesłychanie doniosła in- 
ty tucya w życiu państwowem, u  nas do tej 

chwili nie istnieje. Projekt Romisyi przewidu
je, iż Trybunał składać się ma z 12 człon
ków, z których 4 wybiera Sejm, 4 Senat. Ko- 
misya uchwaliła, że conajmniej połowa mus: 
m:eć wyższe wykf rtałceuie prawnicze. Prze
ciwko temu żądaniu wystąpił adwokat Łypa- 
cewicz (Wyzwolenie) twierdząc, £e wyższe stu- 
dya prawnicze nie zawsze gwarantują znafo- 
mości prawa. Na to mu słusznie odpowiedzia
no, że widocznie po sobie sądzi. Pomimo prze
strzegania prz&d tego rodzaju wprowadzaniem 
obskurantyzmu stronnictwa większością gło
sów centrowych i lewicowych 1.52 przeciw 127
poprawkę p. Łypa^ewioza p; 
żądanie, — uchwaliły.

'kreślającą jegi

cyach.

N ijw jtszy  c z s s !

Episkopat polski w sprawił 
oabołeśstw żałtLnjrwi.

Warszawa, p. A. T. Bisimpi polscy wydali 
w sprawie nabożeństw ż a ło b a c h  następującą 
odezwe:

Komitet episkopatu zebrawszy się dziś po raz 
pierwszy w bieżącym roku, uważa za obowią
zek zwrócić trwagę społeczeństwa, ie jakkol
wiek wedle słów Pisma św. „świętą 1 chwale
bną jest rzecz modlić się za zmarłych”, nie po
winny nabożeństwa być nadużywane do man3- 
festacyi nie odpowiadających świętości i celowi

Warszawa. (A. W.) „Ezpres Poranny” poda-! 
je, ie  komisarz rządu w Warszawie czy j 
ni przygotowania do wysiedlenia z granicy 
państwa obcokrajowców, przybyłych do Pol
ski po 12-tym paźdzlerniłra 1920 roku. W  myśł 
rozporządzenia Ministerstwa spraw weWUętrz- 
nych ze samej W arszawy ma być wydalonych 
kilkanaście tysięcy osób.

PROGRAM PRAC SENATU.
Warszawa. P. A. T. Najbliższe posiedzenia 

Senatu odbędzie się we czwartek dn. 15 b. nv  
o godz. 16 z następują-ccym porządkiem dzien
nym:

1) ustaw a o prowizoryum budżetowem za
czas od 1 stycznia do 31 marca b. r.; 2) pro
jek t ustaw y o trybunale etanu; 3) nowela do 
ustawy z dnia 18 lipca 1922 w przedmiocie 
udaremnienia mocy prawnej kontraktów  za
wartych w czasie od 11 listopada 1918 do koń
ca kwietnia 1922 w okręgu jednego sądu po
wiatowego na Pomorzu,

DODATEK DROŻYŻNIANY DLA URZĘDNI
KÓW ZA LUTY.

Warszawa. (A. W.) Jak  donosi „Przegląd 
Wieczorny”, dodatek drożyźniany d!a urzęd
ników państwowych za miesiąc luty b. r. ma 
być wypłacony w połowie przyszłego tygodnia
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i>łatmące tętno. — Sprawa ruska, 
żydowski.

Najazd

Lwów dla Lwowian będzie zawsze „urbe 
IcarLssima'*, dla Rzeczypospolitej puklerzem 
^wschodniej granicy, lecz mimo to zaznaczyć 
ttrzeba, ii  tętno życia naszego miasta osłabło, 
W c^gia zmalała i rozproszkowala się. Główną 
tego przyczyną, to  odpływ głów i rąk twór
czych, które rozbiegły się po obszarze całej 
Rzeczypospolitej. Nadto w wolnej ojczyźnie 
oglądamy się zbytnio na organa centralne, by
0 :e zastąpiły dawną inicyaiywę kresową.

Obrazem tej rezygnacyi z dążenia do wiel
kich wysiłków j osłabienia tętna życia publi
cznego jest nasza prasa. Posiadamy wpraw
dzie i dalej pokaźną cyfrę dzienników polskich, 
bo aż osiem, aie- jak one niepodobne do da
wnych pism lwowskich, jak poziom ich opadł
1 aanhieye- zmalały! ,,Słowo Polskie11 omal co 
nie zamarło na uwiąd starczy, a raczej na 
wyczerpanie sił żywotnych, trzeba dopiero 
było przywołać prof. Grabskiego ze starej 
gwardyi, by p:smo rozruszał i rumieńców 
życiowych mn dodał. „Kuryer Lwowski1- za
tracił swą linię polityczną i teraz wykonuje 
ruch wahadłowy od Piasta poprzez Wyzwole
nie aż do P. P. S. „Gazeta Poranna11, pełna 
dawniej ruchu i humbugu. zachrypła, świetny 
ty p  brukowca „Wiek Nowy11 stal się płytkim 
i nucinym. O innych pismach nawet wspomi
nać nie warto. Pnwne czasy Wasilewskich. 
Dąbrowskich, Masłowskich. Brand owskich. 
Wysłouchów i tylu innych minęły. Jedni po
starzeli się, dnidzy zainiikli, lub rozbiegli się 
po całej Rmczypospolitej. Pozostali sami star
cy, lub narybek mato wyszkolony l jeszcze 
mniej uzdolniony. W tej i owej redakeyi zna
lazłby jeszcze przy biUrku siłę zdolniejszą, 
lecz w szarzyźnie idei i przy małych ambi- 
cyacn dzisiejszych wydawców dzleonikaretwo 
lwowskie schodzi na dziady. Podołtnie jest też 
S życiem kultumlno-literaekiem Lwowa. Je- 
Bzczo jako tako rozwija się praca oświaiowa 
W T. S. L. i nich polityczny.

Ze spraw politycznych wybija się u nas na 
pierwszy plan s p r a w a  r u s k a .  Na miejscu 
tu ta j uważalibyśmy ją już za przesądzoną.
Prowodyrzy ukraińscy są  zdezoryentowam,

społeczeństwo ruskie bierno i  naogól lojalne 
względem Polski Daninę zapłaciło, w  .sub- 
skrjpcyi i wyborach wzięło udział, rekruta 
dało. N i e p o k o j ą  nas tytko w i e ś c i  
z W a.r s z a w y. Rząd bowiem gen. Sikorskie
go zamyśla o jakiejś ugodzie z Rusinami 
Z kim jednak się układać i poco? Politycy 
ruscy dzielą się na cztery główne obozy: Pe- 
truszewycza, Baczyńskiego, chiiborobów 1 mo- 
skalofilów. Obóz Petniszowyeza, inspirowany 
przez emigracyę ukraińską, zajmuje stanowi
sko nieprzejednanie wrogie względem Polski. 
Zwolennicy Baczyńskiego — i  którymi wła
śnie rząd chce się układać — pragnęliby ugo
dy, lecz pojmują ją tylko jako chwilowe za
wieszenie broni, by módz się zorganizować do 
nowej walki. Giiiborobi są lojalni lecz wpły
wów w społeczeństwie swojem nie mają. Ugo
da z moskalofilami i forytowanie ich mogły
by się na nas w przyszłości srodze pomścić. 
U g o d a  z j e d n ą  p a r ł y ą  d l.e bę.d.z.i.c 
u.g o d ą  z e  s p o ł e c z e ń s  t.w.e.m, nam nic 
zapewni spokoju, a  da Rusinom przywileje. 
Zamiast ugody lepszą jest polityka sprawie
dliwa. energiczna, bo ta polityka wzbudzi w 
masach zaufanie do władz polskich i  szacu
nek dla nich.

Gorszym wrogiem od Rusinów stają się obe
cnie na kresach żydzi Wzmocnieni żywiołem 
napływowym, ufni w życzliwość sfer rządo
wych, stają się aroganccy i zachłanni Lwów 
I inne miasta kresowe zaźydzają się z dnia 
na dzień. Jeźi-li przegramy walkę o r e d u k -  
c y ę 8 z y n k.ó.w. jeżeli rząd nie wydali 
uchodź.,Vw rosyjskich, jeżeli nie wywalczymy 
sobie n n m e r u s  c 1 a.u-s.u.s na uniwersyte
cie i jeżeli wreszcie wladr.e państwowe nie 
przestaną tłumić siły ruchu rozwojowego 
i bojkotowego, to w takim razio nie potra
fimy obronić się przed zalewem żyd nr twa.

Rozlegają się g.osy, by społeczeństwo kro
sowe liczyło tylko samo na siebie, by myśla
ło narazie tylko o sobie. bv rozpoczęto obro
nę i organizacyę kresów na własną rękę. Do
tychczas zanadto oglądaliśmy się na Warsza
wę. ale tam we władzach centralnych myślą 
zbyt tenryami. nie liczą się z rzeczywistością, 
rzeczywistość trzeba nam samym stworzyć. 
Kresy lironić się muszą sameu F. B.

Polsko-szwedzki komitet studjdw.
Polska prasa w Krakowie, zredukowana 

przez kilka miesięcy dc jednych tylko „Wia
domości11, nie mogła przez dłuższy cv.es infor
mować czytelników o wielu ważnych spra- 
jwach, żywo oiwthodzącyeh każdego kultural
nego Polaka. Dlatego pominięto u nas milcze
niem fakt zawiązania się w Sztokholmie P- 
S. K. S.

Dzięki usilnym staraniom p. Zygmunta M5- 
ichałowskiego. posła Rzeczypospolitej w Sztok
holmie i niestrudzonej piacy p. Konrada Czar
nockiego, urzędnika poselstwa, on; a przy 
stałem i gorącemu j>oparcin szwedzkich kół nau
kowych, powstał w Sztokholmie dnia 23 paź
dziernika z. r. Polsko-Szwedzki Komitet Stu- 
dyów, na którego czele stanął jako prezea p. 
Helge Almą cist, profosor historyi w uniwer- 
Byteoie w GOtelmrgu, wiceprezesem zaś zo
stał p. Johny Roosval, profesor historyi sztuki 
W sztokliolmskiej wszechnicy. Na pierwszo ze
branie Komitetu przybyli oprócz licznych 

przedstawicieli świata naukowego stolicy, tak- 
Ź<j profesorowie uniwersytetów w Uprali, w 
Lund i w Gótohorgu. Zebranych przywita! 
poseł Micltalowski, poczem prof. Almętiist w 
dłuższej przemowie podniósł wiekopomne za- 
jługi Polski, która jako placówka zachodniej 
kultury we wschodniej Europie nie jzrzostała 
być nigdy czynnikiem prawdziwego jmetępu 
1 rozsadnikleni idei wolności politycznej. Cho- 
tciaż w przeszłości stosunki polsko-szwedzkie

Nowe książki.
STANISŁAW SZPOTANSKI. „Adam ITcłdo- 

(ffici i jogo epoka”. Toin III. Działalność poli
tyczna Mickiewicza. — Annekey.— Sir. M il +  
197. Warszawa 1922. Wydawnictwo J. Mort- 
kowicza.

Po pracach wstępnych nad zebraniem i upo
rządkowaniem maieryalów źródłowych do hi- 
Btoryi Filomatów (wydanych przez krak. Akad. 
Um. 1920/1) przystąpił St. Szpotański do syn
tetycznego ujęcia wystąpienia A. Mickiewicza 
s  punktu widzenia rozwoju jego ducha na tło 
fWBpółczesnyth prądów ku tura lny ch. Owocem 
paroletnich, gruntownych badań i mozolnych 
poszukiwań, jest obszerna, trzytomowa mono
grafia pt. „A. Mickiewicz i jego epoka1’. — 
Tom L obejmował okres „ncyonabzm u i ro
mantyzmu11, tom II. okres „towianiimu*’, wre
szcie ostatnio wydauy tom III. u;a przedstawić 
„działalność polityczną A. Mickiewicza”. 
W pracy swej starał się Szpotański przesunąć 
punkt ciężkości sprawy z terenu biograficznego 
„sUva rerum” i dotychczasowego, szabionowo- 
ezkolnego pojmowania A. Mickiewicza w kie
runku nowego, syntetycznego ujęcia cało
kształtu tego zjawska, jakiem było wystąpienie 
Mickiewicza, nie tylko poety i twórcy, lecz ta 
kże polityka i człowieka czynu. Niezależnie od 
wszelkich możliwych wobec pracy St. Szpotań- 
skiego zastrzeżeń (vide np. polemika z prof. 
Kallenbachem „0  pojmowaniu Mickiewicza1’), 
trudno zaprzeczyć jej autorowi oryginalności 
konccpcyi, istotnej znajomości przedmiotu, 
jopartej na wykorzystaniu całego ezeregu na 
ogól mało znanych źródeł i dokumentów, wro

nie zawsze były przyjazne, to  jednak dziś mo
gą Szwedzi i Polacy spoglądać na tę prze- 
s-.łość nie jako dawni wrogowie, lecz jako dwa 
narody, które poznawszy się wzajemnie, pra
gną wyzyskać bogactwa swych archiwów i bi
bliotek oraz skarby swej nauki dla celów wy
łączało kulturalnpch l pokojowych.

Mowy posła polskiego 1 uczonego profeso
ra przyjęła zgromadzona pubiiozz.ość żywomi 
oklaskami. a prasa szwedzka powitała nader 
sympatycznymi artykułami to  naukowo zrze
szenie. które, wykluczając wszelkie cele po
lityczno, ma dążyć do wzajemnego zbliżenia 
obu narodów.

n i

Pydzi&k! t  „Naprzodu11, które mogą się po
chlubić, te  z Ich szeregów wyszli główni 
oprawcy ftosyi: Radek-SóbcLsohn ł Dnerżyń- 
s k l  korzystają z każ-lej sposobności, nby s se

micką zaciekłością rzucać się na polskość, 
na Kościół i na dueiiowń-Atwo, t. j. robić 
to samo, choć, na szczęście, nie z takim je
szcze skutkieau co ich „towarzysze-* w Bol- 
szew jl Teraz mają nową uest-ćhę. Areliiman- 
dryta prawosławny łmtyszenko zabił archie- 
roja Jerzego, Zacierają więc z radości ręco 
I wołają: „Moskiewski Niewiadomski-1, „Mor
dercy nabierają śmiałości...1* „Mamy ju t dru
giego świętego (1) Eligiusza-.1* „Niewiadomski 
robi szkołę...** „Nacyonalizm wszechpolski,

szcie głębokiego pietyzmu w ujęciu duchowe
go portretu wielkiego twórcy i człowieka. Je
żeli równocześnie prawie wydaną, piękną im- 
presyę prof. Szyjkowskicgo o Mickiewiczu, mo
żna porównać w jej zasadniczym wyrazie do 
wielobarwnej tęczy — to Mudyum Szootań- 
* kiego jest granitowym fundamentem szczegó
łów, na którym się owa tęcza nastrojowych 
uogólnień oprzeć będzie mogła. Lombar
dzie j te  ostatni okres życia A. Mickiewicza, 
prof. Szjjkowr-ki zł>yl pobieżnie w paru tylko 
stronicowym skrócie. Tym właśnie czasom (od 
r 1313 do 1855) poświęca St. Szpotański osta
tni tom swej monografii, traktujący sjiecyiił- 
nle f> politycznej działalności A. Mickiewicza. 
Pobyt poety w Rzymie, próby utworzenia we 
Włoszech legionu polskiego i jego dzieje; da
lej powrót Mickiewicza do Paryża, akeya po- 
ityczna. stosunek do ks. Ludwika Napoleona, 

redakcja „Trybuny lodów11 — wreszcie o-iżycie 
idei Legionu w związku z kwestyą wschodnią 
i wojną ture*ko-rosyj-ką, wyjazd do Eonstan- 
tynojtoia, ostatnie zabieg: polityczno — oto 
szeuiatyczne zaznaczenie treści trzeciego tomu 
pracy St. Szpofańskiego. Poza tem do tomu 
tego dołączył autor bogaty zbiór anneksów (li
sty, raporty, mcmoTyaly itp. dokumenty) stano
wiących cenny ma tery a 1 źródłowy, po raz 
pierwszy z archisium Biblioteki Polskiej w Pa
ryżu, z rękopisów Muzeum Mickiewiczowskiego 
(Paryż), oraz ze zbiorów prywatnych opubli
kowany. Obok dawniejszej książki A  Śliwiń
skiego o „Mickiewiezn jako polityku1*, niniej
szy tom obszernej monografii Szpotańskiego 
jaśt prawie jedyuem poważaiejszem studyum, 
przedstawiająccm obraz poi:tycznej działalno
ści twórcy legionu włoskiego i  redaktor* *Try-

wBzc-chroeyjaki, czy) jra ie d  niemiecki joat je- 
dnaki.„“

W  tych okrzykach ujawniła się Jaskrawo 
cała dusza żyd o sk ic h  nacyonalistów, którzy 
dla tc-rn ekutecznlejszego niszczenia Polski 
„robią w P. P. S-ie“. Dla nkdi niema różnicy 
pomiędzy .macyoitallzTneni polskim11, walczą
cym niegdyś o wolność a dziś o utrzymanie 
niepodległości Połski a nacyołializmem „czar
nosecińca1*, który — jak pisze tenże „Na
przód1* w tymże artykule — „uważa państwo 
polskie za epizod przemijający*1 i wierzy, ,.że 
razem a Polską pcuyród pod panowanie rosyj
skie1*. Bo dla nich wszystkie nacyosializmy są 
jednako, nieuzasadnione,.« wyjatlciem natural
nie — nacyOnaiLmn iydowsklegcl

Ale i w Rnsyi są rozmaite rtacyonalTzmy. 
I tam przydałby się jakiś Niewiadomski ale 
ten „moskiewski Niewiadomski** musiałby po
święcić tycie — nie czynimy tu bynajmniej 
porównać te  A p. Narutowiczem, rozumiejąc 
dobrze całą przepaść różnicy — w walce z sy
stemem, który doprowadził Rosyę do obecne
go trpndku. Musiałby cm targnąć się nie na 
duchownego, uznającego prawa Polski w jej 
właanem państwie, lecz na krwawych tyra
nów dzisiejszej Rosyi, a więc np. na dawne 
filary „Naprzodu** — R adka Sobelsohna 

i Dzierżyńskiego. Taki „Niowiadomeki1* byłby 
zbawcą narodu rosyjskiego, ginącego. dziś w 
niewoli żydowsko bolszewickiej.

S ii n o i l is w  MoSi ® JEftnń.
Gwardya wiceprezydenta miasta p. Bobrow

skiego wybija szyby sklepowe.

Wczorajszy „Naprzód’* z dumą opisuje do
konane onegdaj w Krakowie rozboje bojówki 
socyaiistycŁccj, prowadzonej przez wiceprezy
denta m asta (!) p. Bobrowskiego, stwierdza
jąc, żc bojówka ta  wybiła szyby w palaou bi
skupim i w redakeyi „Gońca11. Ale i tu organ 
secyafstyezny nie może obejść się bez kłam
stwa, zapewniając, że „na ul. Szczepańskiej 
przyszło do s ta rc a  (IV) między demonstracyą 
robotniczą (?) a  gn,pą wyrostków, nasła
nych (!) pr/ez obóz ^ięwiadoiikkiego (!), któ
rzy kamieniami zaczęli wybijać szyhjr sklepo
we” . Jest to najbezczein ejszy fałsz, którym so- 
cyakści chcą pokr.ć  rzeczywiście skandaliczny 
fakt, le  rozbijaniem ezyh sklepowych w mie
ście zajmowała się bojówka socya lis tyczna pod 
wodzą wiceprezydenta miasta p. Bobrowskiego. 
Żadnego starcia z jakąś gru|ią wyrostków na 
p'acu Szcscjsińskiim nie było. Gra-owala tam 
jedynie nieliczna wprawdzie i n ewiele mająca 
wejsólntgo z robotnikami, ale dobrze wyszko
lona gwardya socya! stycznych rozbiiaczy. Za 
sp.uslOśŁenie, j;ikich dokonała, są odpowiedzial
ni Jej „wodzowie” z p. Bobrowskim na czele 
i oal powinni pokryć straty  Mają z czego, bo 
wśród nich nie brak, jak wiadomo, kamienicz- 
nikós^ obszarników i kaptaiisiów .

Szkody ponad 100 milionów.
W  ttzupdnicniu opimt omegdaj^zjah demon- 

stracyi socya!isiycznych i zn szczeń rękami to- 
warzj_szy Bpcwodowanych, przytaczamy nastę
pujące szczegóły: Pastwą rozwydrzenia f»ml-
burzonych demonstrantów padły szczcgóinie 
sklopy mieszczące 8.ę przy ul. Szczepańskiej 
i przy p i Szczepańskinn Przedstawiają one wy
gląd g-xlny rozpasana wandaiskiego. W ysta
wy sklcąowe przy tej ulicy tądź pozlmwione 
zupełnie szyb. bądź leż zaopatrzone w kawałki 
rozpryśnlęycii szkieL Szkody przekraczają 100 
miiioućw marek.

W sitiepie Chrabąszcza przy ul. Szczepańskiej 
rozbito w kawałki dużą szybę w y sta w o w ą ,  
tzw. „belgijską”, przedsBawłającą dziś war
tość 40 milionów ciarek. Klika kroków, bliżej 
Rynku rozbito szybę wystawową w I-rmie 
„Alba1*. Na p i  Szczejłańskim ofiarą roz,j>a- 
sanla socjalistów  padły szyby wysrawowe 
frni: Allerliand, Lcserkiewicz, Drobner 1 re- 
staoracyi Udz:ało-,vej. Nadto uszkodzone jeden 
ze Bzyldów sklepowych, bijąc w niego kamie-

buny ludów’1, dz:ałalności na ogół małe zna
nej, lub w przygodnych pracach a-i usum takiej 
czy owakiej teudOncyi jak najfałszywiej ko
mentowanej. A przecież bez należytego uwzglę
dnienia tej, z głębokiego przełomu duchowego, 
wysnutej praktycznej działalności P o e t y  
C z y n u ,  nigdyby n :e mógł być pełnym, ani 
właściwie ujętym obraz życia A. Mickiewicza, 
tej — jak się wyraża Szpotański — „najwię
kszej indywidualności polskiej i jednej z naj
większych indywidualności stulecia”. Tylko 
słabe rozpowszechnienie języka polskiego spra
wiło, żo pogądy i twórczość jc-go nie są tak 
znane w śwlccie, jak znane być powinny.
A przecież Mickiewicz, jak mało który z twór
ców współczesnych „wyraził cały romantyzm ’. 
Wyraził go nie tylko w poczyń, ale w eałem 
swem życiu, w swoich ideach religijnych, w 
swojej dzialaluośei politycznej i publicysty
cznej. Cały okres życia Europy zamknął w so
bie i wyraził przez siebie. Na tom polega 
wszechświatowe znaczenie A. Mickiewicza, zna
czenie, którego specjalną, najbardziej ogólno
ludzką stronę ideologii politycznej stara się 
przedstawić St. S/.y-otań.ski w swem interec-u- 
jącom sludyum, łączącem fachową wiedzę ba
dacza z gorącym cratizyazincm wyznawcy.

Rajmund BergeL 
TAD. ZIELIŃSKI: „H:storya kultury anty

cznej1*. Cz. I. W artzac a 1923. Nakład Towa
rzystwa Wydawniczego. Tad. Zieliński, jeden 
z najgłębszych w Poisce znawców świata sta
rożytnego i antycznej k u ltu y , y>rzystąpił do 
publikacji swej „Historyi kultury antycznej’*, 
w podstawowej “fownie podręcznika uniwersy- 
teckiigo. Przejrzyste ujęcie i jasny wykład 
(rości, głębokie znawstiyo przedmiotu, aapenina-

niami. Ucierp’ał to i bardzo budynek mieszczit- .zydyuta raiasia z żądaniem, by wszelkie ceiini- 
cy redabcy-ę „Gońca Krakowskiego**, gdzie wy-i ki, wnoszone do mag:st.ratu, nie czekały zała. 
bito kamieniacna kilkanaście szyb. twicnła dłużej, jak 48 godzin i w tym"7 czasie

Cenne witraże Wysprańskiego w kościele 0 0 . były przedkładane województwu do zatwier- 
Franciszkanów tyiko d‘atego wytrzymały ude
rzenia kamieni, żo są zabezpieczona druciancmi 
siatkam i

Aresztowania.
W zwfązku z powytszesni zajściami policya

dzenla.
Zaznaczyć tu musimy, że nie rzadkie były

wypadki, iż cenniiu leżały u odnośnego refo*
renta w magistracie 8 dni (!), zanim wicoprezJ
Bobrowski zwołał komisyę cennikową. Natu-

.. " ir' " j  - z “ Iran ie  interesowani kupcy nie widząc inn-eo-enkomun kuje: W p ą te k  wieczór ar«>sztowano na jpv; wjnrr,„  ^ |ntoeiren-
u l  Szczepańskiej Rczafię Banagiową, tonę pod
m ajstrzego murarskiego, która idąc w socjali
stycznym pochodzie manifestacyjnym, rozbiła 
dużą wystawową szybę w firmie ,.AIba“. Ba
rnasiowi nie przyznaje się

cyi władzy, pobierali nowe ceny, wnccili w mię
dzyczasie dalsze cenniki, co wywoływało usta.

[Kwlczas m arileo ta t/i aresztowano Czesława
Lcltaora, 1. 19, wyrobrrłtca i W ładysława Teiclt- 
mr.na, 1. 19, wyrobnika, obydwóch pod zarzu
tem wybijania szyb. Nadto wymienieni robo
tnicy nawoływali tłum do rozbrojenia poiicyl 
ł do rabunków na Kazimierzu. Powyższe fakta 
zostały stwierdzone przez funkeyonaryuszy po- 
ticyi i naocznych świadków zajścia.

*  «. *

Naoczni świadkowie piątkowych orgii so- 
cyalistycznych w naszem mieścio donoszą nnm, 
żc przynajmniej trzecia część zgrai, któroj prze
wodził towarzysz ł wiceprezydent miasta Bo
browski, składała się z żydówek t żydów. Do 
tego doszło już w naszem mieście, dzięki dzia
łalności „Najmiodu11, że towarzysze i  pod 
sztandaru Haeckera wybijają szyby i usiłują 
zniszczyć wartośc owe witraże w świątyniach 
katolickich! P. Sikorskiemu gratulujemy popar
cia obozu p. Haeckera i Bobrowskiego,

Przytoczone fakta stwierdzają niezbicie, że 
owych niesłychanych zniszczeń dopuścili się 
członkowie pochodu socyalistycznego, prowa
dzonego przez wicepr^z. m. Bobrowskiego.

„Czas1* milczy...
Nie może ujść tak ie  uwagi falek te  „Czas**, 

mimo podkreślania swojego katolicyzmu, po
minął zupełnie napad na raieszkan:e katolickie
go Biskupa, a  za to we wczorajszym numerze 
tego p’ema pojawił sic atak na areyb. Teodo- 
rowicza. Nie może być zresztą inaczej, jeśli za 
biurkiem redakcjęjnam zasiada osobisty przyja
ciel p. Haeckera...

do winc. Również j " ; j ‘j ""au umMli w P ró b n y m  oa.
rano Czesława J , ^ 0 kuP^Y ćki własnych ko-.

Wniesiony w  piątek 9 b. m. przez cech pie-’
L'3 fT.C __ .LI .1 • I .1 . - T -l

Ruch chpześc.-denickratjczny.
ZEBRANIE IX. KOŁA CHRZESC. DEM. 

(Nowa Wieś—Czarna Wieś—Łobzów) odbyło 
się 4n. 4 b. m. w sali Domu Sodali&ytt Ma- 
ryańskioj na Nowej Wsi o godz. 2 ł jó ł  i>o 
południu przy licznym udziaio obywateli Od- 
ćzj-t w yglo il p. Bocheński na temat „Kwestya 
żydowska w Polsce”, interesujących wywo
dów pcra.ogenta wysłuchali o!>ecai z wielkiein 
zainteresowaniem. Drugą część odczytu wy
głosi prehgent na następu cm zebraniu, polą- 
czoem i dyskCsyą.

IX  Kolo Ch, D. zaznaczyło się już wybi
tnie w życiu eąiołeo.Łiiom 8-cch dziełuks i sku
piło w organizacji swej kilkuset członków. 
Zarząd Koła przygotował program pracy bar
dzo ołiszemy, którego reallzacyi poświęci naj- 
hłiższe miesiące.

ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICOWEOO 
VII. Koła Cli, D. (Grzegórzki—Dąbie) odbędzie 
się w poniedziałek, du. 12 lutego, o goi Iz. 6 
wieczór w Domu Związkowym przy u l  A  Po
tockiego l  11.

karzy nowy cennik na ehleb i bułki byf roz-'' 
patrywany wczoraj w: południe przez tnilojską1 
komisyę cennikową. Komferenejń, w której 
wzięli udz ał prócz odnośnj'ch referentów apro-1 
wizacyjnych, delegat Izby haudt. oraz przed
stawiciel związków konsumentów gen. Laso
cki, przewodniczył tym razem towarzysz Bo
browski.

Komisya po wysłucłianiu wniosków subko- 
imiHjd cenuikowcj uchwal;ła następującą tóryfę 
maksymalną: 7.a 1 kg. cłileba żytn ego z 7055 
przemiahi 1.425 Mp„ ciemnego 1.075 Mp., za € 
dkg. bułkę gładką najwyżej z 50% przemiału 
137 Mp, za 3 dkg. pieoz.cwo wiedeńskie (ro
żki 1 kajzerki) 90 Mp., soiodrąg 80 Mp. —< 
VV sklepach spożywczych 1 kg. chluba droższy 
o 25 łńp„ Iwłka o 3 Mp. Równocześnie uregu
lowano ceny chieba z piekarni miejskiej w ten 
sposób, że 1 kg. cłileba kosztujo obecnie 1000 
Mp., w sklepach 1.020 Mp., d.a zakładów do
broczynnych 600 Mp.

Województwo bezpośredno po uchwale ko
m isji cennikowej zatwierdziło jiowyższo ceny, 
które wchodzą w życie z dnłem dzisiejszym.

Ożywioną dyskusję członków komisji een« 
nikowej wywołała sprawa młynarzy. Jeszcze u; 
ubiegłym tygodniu zgłosili oni do Władz taryfą 
cennikową na mielenie, według której za prze
miał zboża, w ilości jednego wagonu pobierać 
mają 1,000.000 Mp. W dniu wczorajszym przed
staw ił newą taryfę o 600,090 Mp. wyższą od 
poprzedniej, Nieuzasadnione niczem żądania 
młynarzy spotktily się z ogólnem oburzeniem 
komisyi, która stwierdziła i inne jeszcze nadu
życia młynarzy W ystarczy 'wspomnieć o niett- 
motywowanych Cciu procentach wykuszu, ja
kie młynarze policzyli sobie od snielenia 100 
kg, żyta. Czyni to od wagonu aż 6 cetnarów 
metrycznych zboża. Podobno niektórzy mły
narze n»e przyjmują obecnie zboża na prze-1 
miał, lecz żądają, aby je piekarze sprzedali, 
a po przemiale dopiero mogą od młynarzy z po
wrotem, zmleloue zboże odkupić, naturalnie po 
cenie bea porównania wyższej.

W sprawy te, wymagające natychmiastowej 
ingerencyi władz, winno wdać się wojewódz
two l uzdrowić niezdrowe stosunki, odbijając* 
się tak, boleśnie na obecnej drożyżnie pieczywa

wsesHHBai

{Cenniki mają być załatwiane w 2 ch dniach.— 
Podrożenie p.eczywa. — Spekulacja młynarzy).

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwag-ę na fakt 
spóźnionych zwoływać Komisyi cennikowych 
przez wiceprez. m. towarzysza Eol*rows<kiego 
i wynikające stąd zamieszanw ł trudności w 
koutroli nad cennikami po sklepach. Na sku
tek naszych w tym. względzie uwag, wojewódz
two krakowskie odmotdo się onegdaj do pre-

ją  książce T. Zielińskiego wartość pierwszorzę
dnej pracy naukowej. Część pierwsza obejmuje 
sj-atotyczny wykład rozwoju kultury grockiej.

C. K. NORWID- „KrakusK. Warszawa, 1923. 
„Panteon”. Nakład Tow. VVyda«o:czego. Edy
tor nieskończonego niestety dotąd zbiorowego 
wydania pism Norwida, przystąpił do chwa
lebnego uprzystępnia®ia celniejszych utworów 
wielkiego poety, wydając je  osobno w  swym 
„Panteonie’*. Jako jeden z ostatnich tomików 
tego wydawnictwa wyszedł dramat „Krakus”.

K. MARLOWE. Jałto tom trzeci „Biblio
teka historyczno-literackiej”, w ydalanej przez 
instytut wyda-.oniczy „B ibid teka Polska”, po
jawiła s:ę dawno już zapowiadana ł przeć fa
chowców oraz szerokie koła czytelników ocze
kiwana mouografia prof. Wł. T a r n a w s k i e  
g o pt. „Krzysztof Mariowe’*. poświęcona ty 
ciu i dziełu tego wielkiego poprzednika Szeks
pira. Autor daje ogólny obraz życia lteraekie- 
go Anglii w obwili wystąpienia Marlowa na 
widowni, s pc skreśleniu życiorysu autora „Ta- 
meriana”, poddaje każdy % jego utworów szcze
gółowej i wyczerpującej nmalizio. Wysoki po
ziom naukowy, jak i niezwykłość wysiłku, ja
kim jest niewątpliwie ur.onografa o obcym 
poede. pisana w naszych, tak trudnych warun
kach pracy naukowej, czynią dzieło to prawdzi- 
wcm zdarzeniem dnia i chlubą naszej nauki. 
Książka prof. Tamawskego ■wydana została na 
bezdrzewnym papierze i  opatrzona je«t cieka- 
wemi iłustracyam i *

— Ukazał aię w tłumaczeniu pobkiem „Wy
kład moralności1’ Juliusza Payota. Nakładem

K R O N I K A .
NABOŻEŃSTWA ZA DUSZĘ Ś. P. IŁ MEWIA-t 

DOMSKIEGO.
W  dniu wczorajszym o godz. 11 przed pcŁ; 

odbyło się w kościele 0 0 . Karmelitów na Pia
sku uroczyste nabożeństwo za duszę ś. p. Eli-1 
giusza Niewdadomskiego. W przepełnionej kV| 
plicy N. M. Panny ustawiono kaiafaik. olzryty 
czerworiem suknom, u stóp którego złożona 
licz.ce wieńce. Na trumnie widniały trzy blaia 
róże. Nai-ożeńistwr) żałobne odprawił ks. Mach. 
IV/ed zakończeniem modłów, pewien starzec 
zaintonował „Rotę1’, którą zebrani chórem od
śpiewali

Po Mszy św., odprawionej w asyście klery-j 
ków, ks. celebrans odprawił egzekwie przy ka
tafalku. „Salce R .gina” odśpiewał cały ko>,
ściół. Podczas Mszy św. na chórze śpiewano- 
pieśni iaiobue i wykonano na sknypcach klika1 
utworów treści rei gijnej.

Jak  donosi „Gazeta Warsz.’*, naboieiistwa 
za duszę 1  p. Niewiadomskiego odbyły się 
w ostatnich dniach tak ie  w różnych m iejsco. 
wościach kraju. W Łodzi nabożeństwo odpra
wiono w kościało św. Krzyża, przejH-inionym 
przez wiernych zarówno ze sfery robotniczej, 
jak i inteligOLcyl W mieście Końskie Msze św. 
w miejscowym kościele zostały odprawiona, 
jefinocześnio przy trzech ołtarzach. Tak samo 
odbyły Elę nabożeństwa żałobne w Siedlcach, 
Żyrardowie i w Częstochowie. W tem ostatniem 
miaście nabożeństwo odprawiono w bazylioaj 
jasnogórskiej. Świątynię wypełnili po biTcgij 
przedstawiciele wszystkich stanów, z intcligco- 
r.yą miejscową na czele. Sklepy chrześcijańskie 
były zamknięte w calem mieścio.

Jednocześnie z wiadomościami o n ab ożeń-, 
3twach za duszę ś. p. Niewiadomskiego, nad-> 
chodzą wiadomości o sklm.laniu przy tej okazyi 
licznych ofiar, a „Kuryer Częstochowski’* d o  
mrsL te  napływają składki na pomnik ś. p. 
Niewiadomskiego. Otóż musimy tr. zaznaczyć, 
te  składki na pomnik uważamy za niewłaści
we. Kto w tej tragicznej dla Polski chwili czu
je potrzebę ofiary pieniężnej, niech złoży jąj 
na jakiś ceł patryotyezny. Zresztą w sprawie 
tej „Kuryer Poznański*’ ćowieduje się. że ś. p. 
Niewiadomski wskazał rodzinie swej krótko 
przód śmiercią fundaeye, na które życzyłby so
bie, aby składano ofiary pieniężne.

SUKCES „ZMARTWYCHWSTANIA” RO
STWOROWSKIEGO W POZNANIU.

W piątek dnia 9 b. m. T eatr Wielki w Po
znaniu wystąpił z premierą „Zmartwychwstać 
nia1* K. H. Rostworowskiego. Główną rolę 
kreował wspaniale p. Buszyńs-ki.. Głębokie idea 
sztuki, podkreślone świetną grą aktorów, por- 

Tow. Wyd. „Ignis11, Warszawa. T łum aczyła1 wały tłumnie zapełniającą widownię pnblięzs 
Jadwiga Wamkówna, Str. 294. ność. VVzruazojay, nicmilknącomi owacyaroi po^-



„GLOS NARODtKY tia h ^ T E u & g d T  W &  Kotót, Str. a.

'  ̂ , przesuw  « krótko oddając lioW Poznauto- 
|wi, jako fortw y nieskazitelnej polskości. Po 
przedstawieniu, t in ie y a ty w y  dyrektora teatru, 
odbył się przy udziale gości ze świata litera
ckiego i artystycznego bankiet ku czci autora 
„Zmartwychwstania”. Przemawiał między inne- 
nii prof. T*d. Grabowski, wyrażając podziw 
nad głęboką, a wiernie u jętą koncepcyą idei 
Mickiewiczowskiej w ,,Zmartwychwstaniu11, 
poeta i krytyk, St. Maykowski, podkreślił na
rodowe znaczenie sztuki, a dyr. Opieński parę 
tiów  poświęcił mirzyczr.ej formie dramatów 
Rostworowskiego. W odpowiedzi dziękował 
au to r „Zmartwychwstania’1 dyrekcyi teatru za 
pietystyczną interpretaeyę sztuki, aktorom, a 
zwłaszcza p- Buszyńskiemu (Mickiewicz), za 
świetne krcacye, Jarockiemu za wspaniałą wy- 
Btawę dekoracyjną, a krytyce za przychylne 
i  pełno zrozumienia przyjęcie.

Kraków, 11 lutego.
n a b o ż e ń s t w o  z a  d u s z ę  ś . p . k s . k o

KARSKIEGO. We wtorek dnia 13 b. m. o godz. 
10 odbędzie się w kościele K*. Ks. Pijarów na
bożeństwo żałobne za duszę wiekopomnej pa
mięci ks. Stanisława Konarskiego, Pijara, re
formatora szkół w Polsce. Nalmżeństwo odpra 
Y.ione zostanie w 40-tą rocznicę sprowadzenia 
o er ca ś. p. ks. Konarskiego z Warszawy i u m ie 
szczenia go w kościele Ks. Ks Pijarów w Kra
kowie. Zgromadzenie Ks. Ks. Pijarów w Kra
kowie zaprasza publiczność krakowską do wzię
cia udziału w nabożeństwie.

„RYTM" W PAŁACU SZTUK PIĘKNYCH. 
Obecna wystawa w Paiacu Sztuki najwybitniej
szych artystów, zrzeszonych w grupie ..Rytm’1, 
©budziła w Krakowie wielko zainteresowanie. 
W wystawie biorą udział: Borowski, Skoczy
las, Wąsowicz. Kuna, Kamiński, Żak, Kram- 
eztyk i wielu innych. Resztę sal pałacu zajęli: 
Geppert, Grosso, Daniel Kossowska, Pieniążek, 
Nowotnowa. Paciorek. Rckucki, Żurawski i Si- 
nronowicz. Sekretaryat Towarzystwa zawihda- 
inla, że roczne bilety wstępu można jeszcze na
być tylko do 15 b. m.

ŚLUB. W kościele parafialnym w Podgórzu 
odbył się wczoraj po południu ślub p. Aleksan
dry  Bassarzanki, nauczycielki szkoły wydziało
w ej, córki redaktora Antoniego Bassary, z p 
Jancm  Matysikiein, nauczycielem szkoły po
wszechnej w Podgórzu. Związek pobłogosławił 
ks. kan. Ślepicki, klóry. po ceremonii kościel
nej, zwrócił się do Młodej Pa;y z serdoczneni 
przemówieniem. W obrzędzie ślubnym wzięli 
udział liczni znajomi Nowożeńców i ich rodzi
ców. jakoteź gT O n o  dziennikarzy i literatów, 
którzy Państwu Młodym złc>żyli gorące życze- 
c ;a, W czasie ceremonii kościelnej chór dzieci 
»zkolnvcb ixlśpiewal -Veni Creatior".

WIEC W SPRAWIE ZWINIĘCIA RUCHU 
/TRAMWAJOWEGO NA LINII 2-GIEJ. Dzisiaj, 
w niedzielę, o godz. 4 po poł. odbędzie sic 

jW szkole przy ul. Kazimierza Wielkiego wiec 
Obywatelski dzielnic Nowa Wieś, Czarna Wieś 
ł Łobzów w sprawie potrzeb tych dzielnic, 
& w szczególności w sprawie grożącego zwinię
cia linii tramwajowej Park Krakowski—Rynek. 
Podobno w prezydynm miasta odbyły się nara
dy, celem definitywnego zadecydowania o ru- 

t.chu tramwajowym.
. RZEŻNICY PRZEDŁOŻYLI NOWY CF.N- 
(NlK. Do komisy! cennikowej, obradującej wezo- 
Tnj w południe nad cennikiem piekarzy, wpły
nęło pod koniec kouferencyi pismo cechu rze- 
śników, w którem rzeźnicy domagają się no
wych podwyżek cen-mięsa. Żąda:.a podwyżka 
Wynosiłaby około 2 0 % w porównaniu do cen 
Obecnych. Sprawą tą zajmie się subkomisya 
cennikowa w najbliższy poniedziałek, poczem 
przedłoży wnioski pełnej komisyi cennikowej.

TĘPIENIE t a j n e g o  g ó r z e  l n ic t  w  a .
M agistrat przypomina zarządcom domów obo- 
W^ązok zwracania uwagi, czy w pomieszcza 
aiach, znajdujących się w nieruchomościach 
podlegających ich pieczy, nie uprawia się pota
jemnego gorzelnictwa. Winni zaniedbania tego 
obowiązku będą surowo karani. Zn przyczynienie 
8l<5 do wykrycia tajnoj gorzelni przyznaje rząd 
.f-agrodę >l 00 000— 450.000 mk.

yORZIMMER CHCE SIĘ ROBIĆ WARYA- 
TEM. W znanej sprawio Vorzinuncra, który 
^  czasie rozprawy rzucił się na radcę sądoue- 
Ro, Dra Kaczmarskiego i ciężko go zranił lichta- 
^cra  w skroń, zarządziły władze sątlowc z!>ada- 
bię stanu umysłowego tego zuchwałego paskarza 
.Mieszkaniowego. Badanie to nastąpiło na wła- 
Bwn żądanie obwinionego i jego rodziny. Znawcy 
Hdowi, prof. Wnchliolz ł Jankowski, wydali, 

dłuższem badaniu, orzeczetiie, uznające Vor- 
z Minera za zupełnie zdrowego ca umyśle, tak 
w chwili popełnienia czynu, jak i obecnie, Wo- 
_cc tego prokurator Gniowosz wygotował prze- 

Vorzimmerowi akt oskarżenia, który wpfy- 
? wczoraj d-o sądu. Rozprawa przeciw Vor- 
- Ru morowi o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 

j |ała z par, 1 5 5  ^  oraz o zbrodnię gwałtu pti- 
' 'cznego z par. 81 ust. karnej, odbędzie się 

JWzcze w bieżącym miesiącu przed Senatem 
sądu o k r karnego w Krakowie, a nie przód 

*ądem przysięgłym^
Również stanie przód tymsamym trybunałom 4o- 
a \  orzimmera. Dora, o> karżona o zbrodnię z § 

ust. k., popełnioną prz-z atakowanie straży 
dziennej w chwili odprowadzania Vor7.lnrmera 

* 0  więzienia.
ł a T RUP DZIECKA W STAWIE. -Wczoraj nad 

znaleziono w stawie obok wału fortec z- 
ngo na Grzegórzkach zwłoki dziecka płci nię- 

»5(vJ’ ^ rmo’n',ę mogło liczyć około trzech mib- 
iWr-łf" .Dotychczasowe dochodzenia policyjne 
do ^z'ccko wrzucono w nocy z wału
tr]oVLa,VU" uderzenia dosyć gruba p o
^  a lodu załamała się. mimo to jednak zwło- 
N.-i.y r/;Vma!y się ua (>owierzc!ini, tak, że gló-
, " ka ripram clw i, ______  L , •

sądowej. Policya wdrożyła śledztwo, celem wy
krycia sprawców morderstwa.

FAŁSZERSTWA DOKUMENTÓW. W swoim
czasie wpadła polisya na ślady wielkiej afery fał
szowania dokumentów między internowanymi 
w obozie w St rządcowie pod Kaliszem . Orgasa 
śledcze, idąc po nitce do kłębka, oparły się w Krako
wie i dokonały tu wczoraj aresztowań szeregu 
osób. Nazwiska ich trzymane są na razie w taje
mnicy. Dalsze śledztwo w toku.

SZCZEGÓLNA WĘDKA ZŁODZIEJSKA. One- 
gdajszej nocy jacyś niewykryci opryszki wybili 
szybę w oknie fabryki „Odlew" na Grzegórzkach, 
a następn e, przy pomocy żelaznego pręta, ścią
gnęli z walca pas transmisyjny długości 14 metrów, 
szeroki na 10 ctm. W ten sposób wyłowiony pas 
złodzieje wyciągnęli • przez zakratowane okno 
i uszli z łupem.

KRADZIEŻE. Wczoraj w ezasie przewożenia 
zboża z galarów na W śle do magazynów skradzio
no 7 wozów 8  worków pszenicy, wartości jniliona 
marek.

Z mieszkania p. Antoniego Mię‘ki skradziono 
wczoraj bieliznę i garderobę, wartości około 4 
milionów marek.

Z Polski I ze świata.
MILIONÓWKA. Przy wczorajszem ciągnieniu 

milioiówki wygrana padła na Nr. 4.548.018.
TRAGICZNY KONiEC SPRZECZKI. W Du 

nie na Wołyniu przed kitko dniami porucznik 
Stanisław Stefański, po krótkiej sprzeczce z po
rucznikiem Jakubowskim, wydobył rewolwer 
i strzelił, kładąc JakubowsKiego trupem na 
miejscu. Bezpośrednio potem por.^Stefański 
strzelił do siebie, odbierając sobie życie. — 
Władzo wojskowe wszczęły w tej sprawie do
chodzenie.

STARA, ALE NIEZAWODNA SZTUCZKA.4 
Do jakiejś kobieciny, która przybyła do War
szawy w celu wyrobienia sobie pozwolenia na 
wyjazd do Ameryki, przyplątała się jakaś spry
tna para warszawskich rzezimieszków, oleecu- 
jąc jej pomoc w dotarciu do konsula. Chcieli 
tylko wiedzieć, czy kobieta ma dość pim ędzy 
r.a wyjazd. Kobieta dała im do przeliczenia 
cały swój mają tek, osiągnięty ze sprzedaży 
chaty i kawałka gruntu: 500 dolarów. Niego
dziwcy dopóty oprowadzali po Warszawie ba
binę. dopóki im się nie udało wsunąć do pakie
tu kawałków papieru w miejsce dolarów, po
czym ulotnili sie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ AMBASADORA WŁO
SKIEGO W TOKIO. Z Rzymu donoszą, że bar 
ron Aliotti, były wioski ambasador w Tokio, 
wypadł z automolńlu, którym sam kierował 
i zanarł wskutek odniesionych obrażeń.

Zawiadomienia i komunikaty.
NA KOLONIE WAKACYJNE W PORĘBIE 

WIELKIEJ złotrli datki w Administracvi pasrego 
piema: Grono profesorów giersn. IV im. H. Sienkie
wicz*. Po 10;O nk.: prof. ks. VI. Maeheta, A. Ddu- 
rzyńeki. Pr Świbn. R. Niemiec. A. Fabris. J. P;i 
recki. J. Plezia, Wł. Rutkowski. K. Latnmel, M. 
Kupezrtski . Michoó=ki. d\T. Zawiliński. K. 
Garfcuśiński i dyr. R. Gutwińslcą Po 2000 mk.: Pt. 
Ziobronski. N\’l. Korb, Dr GiKas, W Wiatr, l;s. 
PJau-ióski, ks. Dr RycblickL Po 10 .000  mk.: Dr 
Kukt ński. Dr Momot. J. Derrk*r, Dr Ziemnowiez, 
M. Dąbrowski. Razem 76.0TP mk. Wykaz dalszych 
ofiarodawców podamy w następnym numerze.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsza cegiełki wawelskie ufundowali: 4001-szą 

Wanda 1 Jan f»zierfynscy z dziećmi: JaninŁą i Je- 
rzykiem; 4002 Ptamsław i Le on Lenkiewiczowie. 
V'arszawa; 4003 {-łiirhacze hurcan. kursów wakae. 
1022  r. — w uznaniu dla prelegeutów; 4'KM uriio- 
n:a Ignacego Sztetklauzera — koledzy; 4005 człon
kowie Kota Nr. 1 Z w. kolej, przy nar<z. drogach 
żelaznych dojazd.: 4000 Krzyś i'Madzia Chnmió 
Sry: 4007 Anteniermu Pot kańskiemu, poległemu 
w- bitwie x bolszewikami 7 czerwca, J920 — matka: 
4008 pracownicy biura Zrządzenia, wiaśc. Ir rów 
w Warszawie; 40C0  Emilia. Helena. Aleksy i Euge
nia Majdeccy; 40i0 Stanisława Sobocińska,

TAJEMNICZY YATADEK W TATRACH.
Pierwszo arcydzieło dotychczasowej sztuki ki
nematograficznej poDkiej wytwórni „Kino- 
Studya”. Otchłań pokuty, dramat w 6  aktach 
z nadar zaęmująą treścią, wtspąntlałą, bogatą 
wystawą, szczefrólną reżyseryą. techniką zdjęć. 
przepięknotrJ zdjęciami Zakopanego. Tatr, Mor
skiego Oka. Wodospadów Mickiewicza i t. d., 
i nadzwj-czajną grą artystów. Dramat ten jest 
niorwszem arcydziełem filmowem polskiem. 
W główcoj roli: R. Sobierzewski, A. Piekarski, 
W. Biegański i U. Maciejowska, Wyświetla od 
wtorku dnia 13 lutego „Kino-Wanda“, Ger
trudy 5.

p. i. „Syrena", w r. 1895 ,JAnakre<m 1 jego
pieśni”, i yr 1902 r. „Lncyan Doręba“,

Dla uczczenia i .  p. Seweryny t  Chłędowsluch 
Jabłonowskiej na Miecien Szkolną w Krakowie 
100.000 mk. Z. Niesiołowski

Z kroniki karnawałowej.
RAUT MEDYKÓW. Jutro, t- j. 12 b. nu, w sali

Baskicj (św. Jana 7) o gdz. 10 wieczorem odbę
dzie się przemiłe urozmaicona, zabawa, niespotyka- 
nemi na tanach niespodziankami przetykana. Pro
tektorat objęli: rckt. Nstanson. wojew. Gsh>cki. 
prof. Marchlewski i Rosner. Rozpoczęcie tabawv 
poprzedzi koncertowo kabaretowy występ osobi
stości ze świata artystycznego, oraz rzewnych ha- 
łaba!ck. Komitet dołożył wszelkich starań, celem 
ziipebiego zadowolenia gości. tek. iż z całecn za- 
d o woleniem odejdą późnym rankiem. Mała jeszcze 
iiośc pozostałych biletów jest do nabecia za za- I 
prosceniami w ..Espicnadz:e“ od godz. 0 — 8  wiec*.! 
oraz w dniu zabawr przy kasio. Ceny GOOO mk.. 
dła akademików £00 0  mk.

WIELKI BÓL MASKOWY URZEDMIKÓW 
MIEJSKICH, który odbędzie aję w ostatni dzień 
karnawału, t. j. we wtorek 13 1,. nu w salach Sta
rego Teatru, wzbudził olbrzymie zainteresowanie. 
Knmitot przygotował już w szczegółach bogate 
program ostatn ej nocv karma wałowej. 7aprosz.cr.in 
wydaje komitet w godzinach od 10—2 po pcL 
w biurze sekretarza prezydyalne*go Magistratu.

Z teatrów krakowskich.
Z TfiATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzis aj po południu o godz. 3 pn raz 7-my ..Zbój- 
cy“ po cenach 50 proc. zniżonych, wieczorem po 
raz drugi świetna komedya paryska „Sławna ar- 
tystka“. Jutro wyjątkowo o godz. 0 wieczorem 
lGte w tym sezonie przedstawienie dla młodzistr 
szkolną;., na kłórem powtórzeni będą „Zbójev“.

Próby z ...Janos ka“ Andrzeja Galicy są w peł
nym loku pod kieninkiean dyr. Trzcińskiego.

OPERA { OPERETKA. Wczoraj grana była pre
miera „Tańca miliardów11. Wykonawcy ról gló- 
wnych. pp.: Żels.ka, Kamińska. Minowicz. Ostrow
ski. Scnowsk1. Karasiński-t Ujhelri. stworzyli n’e- 
zrównane typv, a ogniem swego temperamentu 
podnifM-ali żvric na_ scen;e. Operetka ta powtórzo
ną będzie dziś w niedzielę wieczorem i jutro w po
niedziałek.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
S o b o tą  10 b m.: „Sliwna artvstka“.
Niedziela 11 b. m.: Po poi. „Zbójcy*1, wdeczorem 

..Stawna arrtslks11.
Poniedziałek 12 b. m.: O gedz. 6  „Zbójcy*'. 
Wtorek'-13 b. m. „Sławna ertestka11.
Środa 14 b. m.t Po poł. „Zbójcy11, wieczorem 

„P opas K róT.i .■•*prom o’5ei“ .
Czw artek 15 h. m „ Staw na a r ty s tk a " .

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Sobota 1(1 h. m.- „ T a n iic  niii=a«!*«•“ (urem ieral. 
Niedziela 11 ł>. m.: Po pot, „Niziny11, wieczorem 

„Tamce miliardów11.
Pfiniedz n!ek 12 b m.- „Taniec miliardów".
Wtore.a 13 b. ni.: „Rnjadera11.
ś r o d a  14 b. m.: „T a tre e  m iliardów ".
Czwart-pk 15 b, ni.: „T«Ufiec ra iiar<łów*‘.

, g-  IGltt L- /„ ĘjOL-lW ̂  \J
W in t  »718’ ZS8 P^hj-zka, yv którą dziecko było 

k Co m ajtlowała sio na lr>dzio Dziećto 
byli
foki ajgeyr-oziono do Zakładu wody cyny

niemo^rlęcla zanurzona była częściowo
rą dz

się na lodzio. DzieckoRimini i oa loazio. Dziecko
rob 7  , \  .° w koszulkę i szary swcate-

NEKROLOGIA.
f  J a n  W i e s ł a w  R a d w a ń s k i ,  właści

ciel 14 apiteki w Krakowie, zgasł 9 b. m. w wie
ku lat 6 <1. \V.nuk senatora Rzeczypospolitej 
krakowskiej Feliksa Radwańskiego, syn litera
ta i zbieracza podań ludowych ś. n. Jana Ra
dwańskiego. sam byl także cichym pracowni 
kiom na polu hadań r.aukowyeli. Pozostawił 
znaczną ilość d.ziel i rozpraw, już to drukowa 
nych osobno lub w czasopismach, już to w rę
kopisach. Oprócz fachowych prac farmaceuty
cznych, znajdują się w jogo literackiej spuści- 
ż,nie następująco dziola, drukowane z zakres u' 
geografii Polski: 1 . Opis 1072 rzek i rzeczułek 
polskich. Lwów, 1504. 2. Dopełnienia do Sło
wnika geograficznego ziem polskich (dwa zeszy
ty). Kruków, 1914. W rękopisie pozostały dal
szo dopełnienia dziel powyższych. 114 fotografii 
zamków polskich, zdjętych podczas wycieczek 
wakacyjnych. Zmarły złożył w darze Muzeum 
Narodowemu w Krakowie. — Cześć Jego pa
mięci!

f  L u d w i k  M i z e r s k i ,  ostatni prezes Pol 
skiogo Kola sejmowego w Berlinie, zmarł 
we czwartek w Poznaniu, przeżywszy lat 80. 
W okrosie naszej niewoli występował zawsze 
otwarcie w obronie praw uciska,aej polskości, 
a przemówień jego w Sejmie słuchali nawet 
wrogowie r  wielką uwagą 1 szacunkiom. Nie
zwykle pracowity-, o nieskazitelnym charakte
rze. pozostawia nazwisko na zawsze związane 
z walką o wolność.

Ś. p. Ludwik Mizerski pracował także na polu 
literaekifwn. Wv4ał kilka książek: w roku 1893

Z e  sp © ? sy 0
Sukces, p. Ziętldewiczowej.

Dzięki znanej sprężystości naszego P a fa  
i zrozumieniu przezeń sportu, nie marny jeszcze 
w zupełności dokładnych w adomośei z wwmio- 
nionych zawodów, które odbyły się 5  ’b cn. 
w Superbagnerea te Luchon, a zgromadziły eli
tę narciarzy europejskich. Olbrzymi sukces od- 
n osia pani Ela M:cl:alo>vska-Z i ę t k i e w i- 
c z o w a. zdobywszy pierwszą nagi cnlę w Ircgu 
pań. V leegu na € 0  km. pierwsi przybyli 
Szwedzi, z naszych Witkowski (Czarni Lwów) 
zajął miejsce 9, po nim Kaliciński (1 0 ) 
i Scluele (1 1 ).

Szwajcarya.
Do zawodów narciarsk.ch w Szwajcaryi s ta 

nęło 130 konkurentów. Zawodnicy na--4 star
towa i w klasie II (nasza I) i zajęli miejsca: 
Kaiicidski 34, Krzeptowski 35, Rozmus 3o. — 
Znany u nas z zeszłorocznych zawodów w Za
kopanem Koldowskij przybył 32, zaś mistrz 
Czech Lim odpadł w zupełności. ,

Zawody w Westerowie 
mimo braku naszych najlepszych sil, przymio
t y  nam na 25 miejsc, 15 nagród zdobytych 
przez Ilujaka, Miick. brunna, Czerniaka, La
saka, Gąsienicy, Suleja i innych.

Hiszpania.
W turuioju tennisowym w Bar cel on'o biorą 

udz:al panie: Richterówna i Żochowska, z pa
nów; Menda i Swede. Pierwszy uległ w spot
kaniu z Anglikiem M. Groig'etn w stosunku 
4 : 6 , 1 : 6  i 3 : 6 .

Krakowski Okręgowy Związek Pilld Nożnej
odbył swe doroczne Walne Zgromadzenie 
przed dwoma tygodniami. Ponieważ kluby po
przednio [lorozumiały się co do samych wybo
ró w  nowego Zarządu, przeto w skład tegoż 
weszli przedstawiciele po zczegónych klubów, 
wodhtg z góry ułożonego kiuezx Niestety n:e 
obyto się bez pewnych tarć, a nawot byt mo
ment dość krytyczny dla obrad, wprowadzony 
przez przedstawiciela Makkabi. Występ owego 
pana nie odniósł pożądanego calu, zobr«an:e 
potoczyło się nadal spokojno ku dobru naszo- 
go sportu. Nie obyło się też i bez momentów
0 tyle przykrych, iż byliśmy świadkami, jak 
poszczególni * przedstaw.ciele k’ul)ów B. klaso
wych, a zwłaszcza prowincyoiialnych, zdobyw
szy sobie zaufanie tychże, głosowali wbrew 
interesom swoich klientów. Żywimy jednak na
dzieję. ie  czas utoczy te anomalie i kluby 
mniejsze zrozumieją, gdzie inają szukać opar
cia i komu oddać prawo zastępstwa.

Prezesem obrano dra Grójeckiego, dyr. ban
ku, który dzięki znajomości rzeczy, energii
1 obj^ktywności w sądzie, daje rękojmię, że 
sprawy Związku będą należycie prowadzone.

IC S. Cracoria
zawiadamia swych członków, te  doroczne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się dn. 16 b. m. 
o godz. 6  w Domu Lekarskim, ui. Radziwiłlo- 
wska, nr. 4,

TELEGRAMY.
Sprawa Bpssażsnia urządnilcow przed 

z a ła t a is n m
Warszawa. P. A. T. „Gazeta W arszawska" 

dowiaduje się, że ustawa o uposażeniu urzęd 
ników państwowych rozpatrywana ma być 
t ostatecznie przyjęta na najbiiższem posio 
dzenin Rady ministrów.

H;cLezpieG2€ftstso zalania kopalń 
górnośląskich zażegnane.

Katowice. (A. W.) Wyższy urząd górniczy 
donosi: Prace Ochronne w kopalniach, zagro
żonych wylewem rzeki Brynicy, postąpiły zna
cznie naprzód. W dalszym ciągu umacnia się 
i uszczelnia tamę w miejscu przerwy. Przy
pływ wody oceniono wczoraj na 10— 15 me
trów Lubieżnych aa minutę, według zaś dzi
siejszych raportów nie wynosi on już więcej 
niż dwa metry kuhiczne. Prace około grobli, 
mającej na celu zasłonięcie tamy prowizory
cznej i skierowanie wody ku łożysku rzeki.' 
posuwają się szybko. Stan wody w kopalniach 

naOgół się obniżył, aczkolwiek nieznacznie. 
Na kopalni Fic/mus oczyszczono poziom 110 
metrów, a wczoraj przy zmianie popo-ludnio- 
-wej rozpoczęto wydobywanie węgla, które 

wyniosło około 400 tonn. Dziś pracować będą 
zmiany ranna i popołudniowa, a przypu
szczalnie wydobycie dojdzie do 800 tonn wę
gla wobec i?00 tonu przed katastrofą. Na ko
palni Triehterschacht wskutek silniejszego ob
łożenia poziomów górnych wydobycie jest nor
malne. Naogół należy 'uważać dalsze niebez
pieczeństwo za zażegnane.

n;gmś2ckicb przgciw Francyi.
Berlin. (A. W.). Jak  donosi „Vorwacrts“ , 

przybył wczoraj do Berlina pociąg, złożony 
z 14 wagonów, a wiozący 335 ochotników, 
zorganizowanych, podzielonych na komnacie 
ł uzbrojonych List transportowy, wydany w 
Strassburgu, w Marchii, opiewa na przewóz 
330 dzieci pomad 10 lat. Zarząd kolejowy nie 
zawiadomił zainteresowanych władz o przyby
ciu transportu. Dopiero Rada robotnicza za
wiadomiła prezydyum policyi, k tóre wysłało 
na dworzec 50 polieyantów. Jak  wykazały 
dotychczasowe dochodzenia policyi, pociągiem 
jechali narodowi 6 0 cyaliścł, którzy zeznali, ie  
mieli się udać do Prus Wschodnich, celem 
zorganizowania akcyl zbrojnej przeciw Frań 
cyi. Według ich zeznań, jest już podofcno zmo
bilizowana armia, złuzona z 50.090 ładzi. Za
trzymanych awanturników odesłano w zam
kniętym pociągu do obozu w Mflnstera, pod 
Ranoworom. W drodze usiłowali oni zbłedz, 
tak że na sfaeyi AnkSam trzeba było wzywać 
pomocy policyi.

Ik p rs s je  rządu nintsM iego wobec 
Uniwersytetu.

Dukareszt P. A. T. Czeskie Biuro prasowe. 
Rada ministrów postaiiowiła zamknąć uniwer
sytet 1 wszystkie domy studentów na cały 
rok szkolny. Prezydent Brat tanu oświadczył, 
że rząd nio może zmienić tej decyzyi, ponie
waż wykroczenia antysemickie szkodzą opinii 
Rumunii za granicą.

Zmiana esb?nstu w Bałgaryi.
STAMBOLTJSKI NADAL PREMIEREM.

Sofia. P. A. T. P-utg. Ag. tel. Najwyższa 
Rada partyjna Unii agraryuszy po wysłucha
niu exnose prezydenta ministrów, postanowiła, 
aby cały gabinet podał się do dyniisyl I po
wierzyła Stambołijskiemu ponownie misyę 
ulwOrzenia nowego gabinetu. Stambolljski 
przedłożył krół<>fvi listę nowego .gabinetu, któ
ra została zatwierdzona. Skład gabinetu kształ
tuje się jak następuje: prezydyum 1 sprawy 
zagraniczne, przy równoczcsnetn kierowni
ctwie ministerstwa wojny — Stambolijsld, 
sprawiedliwość, przy równoczc-snem k i crown i- 
ctwio ministerstwa finansów — JanOw, rol
nictwo, przy równoczesnem kiorownictwie mi
nisterstwa spraw wc-wnetrznych — Obów, ro
boty publiczne, przy równoczesnem kierowni
ctwie ministerstwa kolei żelaznych — Baka
lów, oświata — Omarczewski i handel — Ra- 
dołow. Z gabinetu odeszli: minister spraw we
wnętrznych, minister finansów Turkatow, mi
nister wojny Tomow i minister kolei Manolow. 
Gabinet zostanie stopniowo uzupełniony. Po- 
erloski o rozwiązaniu sobrania pozbawione są 
wszelkiej podstawy.

Sofia. P. A. T. Bułgarska Ag. TeL donosi,

że nowy gabinet uprawiać będzie politykę po. 
kojn ł przyjaznych stosunków z państwami za
granicznemu jakoteż będ/.ie się starał zbliżyć 
do wielkich mocarstw i państw bałkańskich. *

CZESI EMITUJ 4  DUKATY.
Praga, P. A. T. Czeskie biuro prasowe. Izbą 

przyjęła wczoraj w pierwszem czytaniu nrO. 
jekt ustawy o emisyi czeskosiowackich duka- 
tów.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Dnia 12 b. m., jako w 

pierwszą rocznicę koronacyi papieskiej, J . E. 
Kardynał K3 kowski o godzinio 1 0 -tej rano od
prawi nabożeństwo w kościele katedralnym 
św. Jana.

Monachium P. A. T. Wolf. Wynalazca pro
mieni X. Wiihelm Rentgen, członek Akademii 
umiejętności, zmarł w 78 r. życia.

Rzym. P. A. T. W poniedziałek odbędzie się 
posiedzenie pierwszej Rady faszystów. Posie
dzenie budzi powszednią ciekawość, gdyż na 
niem ma być omawiana sprawa stosunku fa
szyzmu do ma-oneryi. We WłoszećR Istnieją 
dwa odłamy maso nery i. a mianowicie wielka 
loża wschodu i loża szkocka. Ta ostatnia po
zostawała dotycnezas w dobrych stosunkach 
z szefami faszyzmu. Pólurzędowa ageneya Vol- 
ta  ogłasza w tej sprawie komunikat, w któ
rym stwierdza, że stosunek masoneryi i fa
szyzmu uzależni się od stanowska masoneryi 
do problemów narodowych.

Wiadoisaści gospodarcze.
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 

Usposobienie sobotniego zebrania giełdowego 
dla walut obcych i dewiz było silne. Te.ndencya 
zwyżkowa dla dolarów, funtów szterlingów, 
walut zachodnich, korony czeskiej, marki niem. 
i korony uiem.-austr. wzmogła się znacznie. 
Robiono wiele w przekazach na Berlin. P. K, 
K. P, notuje też wyższo kursy walut skan
dynawskich.

Na rynku efektów dywidendowych panował 
również żywszy ruch. Między inaemi nabywa
no: Zieleniewski 75.500— 77.000 m„ P. T. H. 
4 300, Trzebinia żelazo 25.C00 m., Siersza gór
nicza 02.000 m. Polska Nafta 8000—8200 tn„ 
Parowozy 11.000 m., Pezet 7000 m., Ćmielów 
41.000 m.. Górka 01.500 m., Cl)odorów 58.090 
m.. Żegluga Polska li0 0  m., P h am a 14.000—> 
15.500 m„ Siereza elektr. 5500— 5700 m., Nie. 
mojewski 18.000— 18.500 m. Z .akcyi nie noto
wanych na giełdzie poszukiwane Jaworzna 
sztuki po 300.000 m., miode po 230.000 m. 
(Mylnie wydrukow^ano w piątkowem sprawo
zdaniu młode Jawyr7.no po 295.000—298.000, 
zamiast 195.000— 198.000 m.).

Akcye bankowe ł papiery lokacyjne nie bu
dziły większego zainteresowania, nabywaaę 
akcye Po4sk. Lauku przemysłowego.

Szacowae:a sobotnie wynosiły: dolar ara er, 
40.000—40.150 m.. funt szterliag 188.000 m , 
f.oren bolend. 15 000 m., frank szwajc. 7750 nu, 
frank frano. 2490 m., frank belg. 2150 m, 
liry 1900 m„ leje 145 m.. korona szwedzki 
9300 m., korona duńska (>850 m.. korona norw. 
0740 m.. ltorona czeska 1*200 m., korona węgier, 
14.50— 15 m„ korona niem.-austr. 58 f. marką 
niemiecka 1 m. 80 do 1 m. 32 fen.

NA CZARNEJ GIEŁDZIE za koronę srebrną 
płacą 2710 ii)., za guldeny 7250 m., za 10 koTO- 
nówkę złotą 85.000 m., rubel srebrny 11.000 mn 
1 0  rubli złotych obc-ło 2 0 0 .0 0 0  m.

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy z 10 b. m.: 
Borlin 0.01’/«, Holandya 210.50. Nowy Jork 
582.75, Londyn 24.94, Paryż 33.15. Medyołaa 
25.72, Praga 15.80, Budapeszt 0.20‘/». Buka
reszt 2.50, Belgrad 4.95, Sofia 3.15, Warszawa 
0.0D/j. Wiedeń 0.00.75, austr. korona stemplo
wana 0.00.751/*.

M g _________

Krakowskie pralnie chem. i farbiamie zawiać 
dam ają Sz. P. T. Publiczność, iż u ^ u te k  
ogólnej drożyzny zmuszone zostały do pod
niesienia swych cen o

30*
od 12 b. m. Ceny u wszystkich jednolito. 
Bębenek ł Ska, „Czystość", Farbiamia Flussa, 
Szapkowsld, „Tęcza"—„W N a"—„Lilia", Sp. 

z ogr. por.

Podziękowanie.
Poczuwam się do miłego obowiązku dać wy

raz mojej szozoroj wdzięczności względem 
\YP. M. Tlllemana, specyaiisty i wynalazcy 
opatentowanych bandaży, w Krakowie, ni. 
Szlak 39, do którego udałem się. chory od lat' 
25 na zastarzałą przepuklinę, który stosownym 
bandażem swego systemu przyezynR się do wy
leczenia tejże, tak. że czuję się zdrów  i zdol
niejszy do pracy duszpasterskiej w moim pode
szłym wieku. Przez cały czas choroby nosiłem 
bandaże różnych systemów, które nietyiko. ża 
nic nie pomogły, ale stan choroł y pogarszały.

Ks. Jakób Krogulski, proboszcz.
Zdrzarz-oe 1 lutego 1923 r. 81
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Ukochane nasze kol«ly, streszczające ducha 
muzyki ludowej (zarówno wokalnej, jaik instru
mentalnej) były pociągającym tematem od da
wien dawna. Już dla Chopina były meLodye 
pastorałek najczulszą struną konającej harfy 
wenoJów z chwlią, gdy je umieścił w utworach, 
natchnionych miłością i bólem za utraconą Oj
czyzną. P ol ont-z-Fan ta z y a i Scherzo h mol wy
mownym tego dowodem. Bo też w różnorodno
ści ich melodycznej dziwnie treściwie odbił się 
charakter melodyki polskich od ochoczych ma
zurków i oberków skoczny:i'. (Przybi ?że,li do 
Betlehem) do posuwistych poh. ■ ezów (3óg s’ę 
rodzi), od pieszczotliwych kołysanek (Lulajże 
Jozuniu), do natchnionych pieśni religijnych 
(Arrol Pasterzom mówił), wszystkie te rodzaje 
barwnie malują właściwości charakteru ludu 
polskiego. Nic też dziwnego, że poza tradycyjną 
ramą jasełek, któro w prostej Tlwi kontynuowa
ły kościelne misterya średniowiecza, ku czci 
Pańskiogo Narodzenia uczynione, zaczęto się 
starać o nadanie im bardziej artysty cznej szaty. 
Jedyna formą zastępczą dla misteryów średnio
wiecznych jest oratoryum któro w Niemczcdi 
w twórczości Bacha i Handla doszło szczytu, 
wskrzeszonem zostało w eklektycznej działalno
ści Mendelssohna (Paulus i Elias) i głębokiej 
szczerością u Liszta.

Nasze polskie oratoryum ma gotową skarb
nicę i to przeważnie pogodnym Wąsikiem, świe
cących k. mieni. Albowiem pieśni Wielkanocne 
o Męce i Zmartwychwstaniu Pańskiem nie 'mogą 
się liczebnie równać z mnogością radosnych 
Pastorałek.

W bieżącym sezonie koncertowym pojawiły 
się 2 oratorya, pierwsze Michała ŚwierzyńskiegO/ 
iss-^asaaw *awwsi?raraKWB=!

w Starym Teatrze* drugie Kazimierza Garbus iń- j Icay na dwie k-aut.Tistujące grupy (r.ęeki i żeń- 
sldego w Teatrze Słowackiego. Niestety pierw -; akl), juz to  przedstawił juuołów i  zdziwionych
szego nie miałam sposobności słyszeć, acz par
tytura wyglądała nader interesująco, zaś roz
ważaniem drugiego mamy się zająć obecnie.

Oratoryum Garbusińskiego — trzyczęściowe, 
obejmuje Zwiastowanie Anielskie o Narodzeniu 
Pańskiciu wszomu światu, a Pastuszkom 
w szczególnoścL Pokłon radosny Pastuszków— 
wreszcie hołd Trzech Króli. W każdej z części 
występuje więc chór nręszany, jako chóry a- 
nielskie, czy pasterze — i soliści: w pierwszej 
części grono 3 Posłańców Niebieskich, którzy 
potężnymi głosy roznoszą radosne pienie: „Glo
ria in escelsis11, a  kunsztem polifonii i piękno
ścią melodyi dorównują Mistrzom XVI. w., 
przywodzą na myśl muzykujące natchnione 
Anioły Masaceia. W części dmgiej pasterze wy
stępują na Thcatrum i bojaźliwie zrazu filozo
fują nad dziwami przyrody, a potom cnwalą 
Pana zr. cud wydarzony. W części trzeciej spie
szą Mędrcy ze Wschodu i zasięgają wywiadu 
u Pasterzy, by potem razem z nimi pośpieszyć 
do Szopy Nowonarodzonego.

Całość akcyi ożywioną jest ciągłą rozmowa 
chóru z solistami, kł óremu ciekawsza rola niźli 
w niemieckich oratorvach, przypadła w udziale. 
Z chwilą bowiem, gdy tam chór jest dość bier
nym czynnikiem, służącym tylko do podmało- 
wania n a s t r o j u  (ból, radość, groza), bo tutaj, 
w polskiom oratoryum, przybiera na się cha
rakter greckiego cnóra, pozostającego w ściślej
szym kontakcie z aktorami: są to poszczególne 
grupy zróżniczkowane w wyrazie i roli. Jeśliby 
to przełożyć na język malarski, w pierwszym 
wypadku jest to tło obrazów Fra Angelica, 
skromny pejzaż jedn.oplr.nowy — w drugim, t. j. 
w naszych Pastorałkach marny bogaty, kiłku- 
pOauowy pejzaż z czasów dojrzałego renesansu 
z figuralnem, w głębi uzupełnienient akcyi, na 
pierwszym planie się odbywającej. Chór podzie-

Pasterzy (II. ozęść), już to  łączył się w jednio 
dało  zbiorowe, niby adoracya u  żłóbka Świę
tego dzieciątka. Jakżeż rzewnie brzmiało) „Ach 
ubogi żłobie11, gdy treść tekstu podkreśliła 
barwna harmonia, a  kontrapnuktyczne momen
ty dodały ruchu pochodowi melodyjnemu. A 
„Lulujże Jez-uniu11, oparte o głębokie basy i li
ryczne soprany, brzmi jakby na aksamicie wio- 
Loneelli skrzynce tkały srebrną biatkę, łzam? 
pereł gęsto usianą., w której przezierają zrzadka 
i krwi ru liry . Tak mogły nucić anielskie chóry, 
pochylono nad czuwającą, a zatroskaną Matką 
przy Dzieciątku, a oiel i poezum ich śnieżnych 
skrzydeł rozpędzały nadciągające widma groź
nej przyszłości. Cóż dopiero wysłowić powagę 
hieratyczną prasiarej pieśni „A .ioł Pasterzom 
mówił”, gdy jej archaiczna tonacya i recyta.- 
cyjna budowa pmenosi nas w czasy jedyno- 
władztwa Chorału g.egorjańskiego w pieśoiar- 
stwie religijnera! Chorału to psalmy służyły jej 
za model, jego dostojeństwo liturgiczne zacie
śniło ramy jej melodyi doi skupionej, zwartej 
recytacyi! Jakże dalekich czasów musi sięgać 
jej początek, może jeszcze razem z Bogarodzicą 
powstała! A potęga i moc marsowych polone
zów bije z uroczystego hymnu „Bóg się rodzi11, 
trąby i kotły wtórują pochodowi sumującej 
traci szlachty, którą głębokie wzruszenie ogar
nia na vidołr korzących się żywiołów (ogień 
krzepnie, blask ciemnieje) wobec Tajemnicy 
Wcielenia.

Trafiają się I mniej korzystnie skomponowa
n e  chóry, jak „Po kolędzie” , gdzie zbyt prosta 
budowa z-wiotkowa nuży monotomią przy* jej 
kilkakrotnem powtórzeniu. A małym waryan- 
tem łatwo możnaby jej zapobiedz! Również i 
orkiestra niepotrzebnie wspomaga h a r m o n i ę  
chóralną; poprowadzona bardziej końtrapunk- 
tycznio. wniosłaby dużo ruchu, a w usamodziel

nieniu instrumentów tkwi nowe źródło barw i 
kolorytu dla rab-go zespołu. Na to winien p. 
GarbusinsKj zwrócić baczniejszą uwagę, iżby 
I n t e n s y w n o ś ć  kolorytu wynikała z r ó 
ż n e g o  z e s t a w i e n i a  b a .r .^ ' r,ó,ż;n,y,c,h, 
a nie dynamicznego spotęgowania jednej.

W zakresie kolorytu orkies traki ego obowią
zuje prawo kolorytu malarskiego: intensywność 
barny  zależną jest od doboru składowych 
barw, a nie od ilości tej samej barwy, nałożonej 
na płótno. W muzyce najlepszym przykładem 
jest imstrumentacya Schumanna, gdzie duża 
obsada iych samych instrumentów stwarza li 
plastykę akordową, a przeciwnie koloryt Ber- 
lioza przy niewiele większej obsadzie lśni bły
skotliwością i wschodnim przepychem barwnej, 
ruchliwej mozaiki.

Wykonanie spoczywaJc w onkiestwe Związ
ku Muzyków i Chórze Tow. Oratoi yyiego. Za
służony Chór zrobił poważne postępy; rytmice 
i akuratności wpadów nic zarzucić nie można, 
staiamjośó i sumienne opracowanie cechowały 
jego par ty  e; jedyny zarzut: brak piaua, (który 
w kołysance „Lulajże Jezuniu11 dotkliwie wy- 
stąoił), przy 6topniowem wyszkoleniu da się na
p ra w 1 p o d J s r e ś l i ć  specyakre muszę zacię
tą  w y * -  w m  o ś ć  Towarzystwa Oratoryjne
go, mimo tylu trudności technicznych,
braku śiv.uków finansowych i dziwnej ODojętno- 
śoi spbłeczeństwa, zdąża naprzód, ofiarnie p ra
cuje i stwarza w kraju poważną placówkę kul
tury artystycznej, muzyce kościelnej poświę
coną.

Natomiast udział orkiestry Związku Muzyków 
njg stał bynajmnń j na wysokości zadania; soli
styczne występy instrumetów (flet!) przypomi
nały czytanie a  vista, a zgranie orkiestry pozo
stawiałoby za dużo dlo życzenia.

Solistyczne partye miały wytrawnych wyko
nawców w artystach opery miejskiej: p. Dzie
wońskiej, Stępn 3'wsldm i Mazamku, którzy

z prawdziwym zapałem i głębokiem zrozumie
niem swe solowe partye wykonali. Również pp. 
Sękarówne i Duśfeówna mogły się popisać 
dźwięcznym, dobrze postawionym głosem.

Przedstawienie, które tyle trudów kosztowa* 
ło, świeciło pustkami! Jeśli całe społeczeństwo: 
nie posiada odpowiedniego wyrobienia ar 
tystycznego, to  możnaby go oczekiwać odi 
dwóch czynników: duchowieństwa, które będącf 
ostoją kultury przez szereg wieków, nie niożw 
i dzisiaj odnosić się obojętnie do p l a c ó w k i  
m u z y k i  r e l i g i j n e j .  JeżeR liturgia, jest 
symbolicznem unaocznieniem prawd za prśre- 
dnictwem sztuk pięknych, dlaczego m u z y k ą  
nie ma kroczyć godnie w szeregu swych sio- 
strzyc? w ostatnich czasach widzimy zdrowy, 
prąd tworzenia Chórów Kościelnych jak  u 0 0 . 
Franciszkanów pod batutą O. Dra Rizzi, dlacze
go nie rozszerzyć go i na spadkobiercę miste
ryów kościelny cb, Oratoryum?

Drugim czynnikiem, który mam na myśli, jest 
Wysokie Kuratoryum. Dzisiaj, gdy muzyka jest 
przedmiotem poważnej nauki szkolnej, a W. 
Kurajoryuih uwzględnia i kulturę muzyczną u 
czniów, Pastorałki winny być w pierwszej linii 
wykupiono przez szkoły średnie. Poznawanie 
utworów rodzimych (o popularnym charakte
rze), jest obowiązkiem naszym, a zwłaszcza: 
jeśli to  jest i twórczość współczesna, tom więk
szym, Jeśli tm dy zbiorowe, ponoszone przy wy
stawianiu Oratorj om, nie będą się spotykać 
z z jw s ju m  zainteresowaniem c z y n n i k ó w ,  
k r z e w i ą c y c h  n a s z ą  ku^,t,ug ,ę, od ko
góż mioźna się spodziewać ich poparcia?

Wniosek stąd łatw y ao wyprowadzenia o ich 
przyszłej egzystencjo, a  winę sobie możemy 
przypisać. Lecz nie wątpię, że te  słowa b e ż  
e c h a  n i e  p r z e b r z m i ą !

D P MELANIA GRAFCZYŃSKA.

Csr:ira!ny Organ handlowy dla Spófsk, Towarzystw 
i Kótei rolnicz/ch

poleca ze składów w Krakowie do zbioru ziemiopłodów
KurSofisrki syst. Hardsra, wyorywacze do buraków, 

widły do ziemniaków i buraków, łopaty a także
M ł s c a r a i e ,  k i e r & S y ,  s ie c z k a rn ie  I m łynk i fa- 

t r y k l  „©«Sl£w“ , m Socarnie szerokom łoSrce
do prostej słomy fabryki „Cegielskie, sortowniki 
do ziemniaków, wagi dziesiętn i inne maszyny 
i narzędzia rolnicze sezonowe.

UPiró&ki Aifa-Lava3 oryginalne szwedzkie i małe 
B a lt ie ,  masielnice, konwie do mleka. Drobne 
artykały dla gospodarstwa wiejskiego.

H f

ŻELIW NE
np. modeli własnych lub nadesłanych 
wig.'ednie pg. rysfsnkćw w sztukach
o<t I 200 gr. do  5000 kg.

wykonywa szybko I dokładnie

I I .  C S & l iL S M i  „ TOW. i»Kt.
w  p o m m m . 1037

SPÓŁKA KOSZYKARSKA
K r a k ó w ,  G o łę b ia  U , 815

poleca meble, kosza, galantsryę e s

R O Z W O J
S taivarzyszen !8  S p cłilzis lc ze  z  ogp.

w  K r a k o w i e ,
O a r n c s n b a  L. 7 . i  e 'e ! o n  3 5 4 4 .

Pi7vjnajeiny wSiiilki oszpęiinościnws i piatiny:
24% rocznie przy wkladach na 

czas najmniej S-ciomiesięczuy. 
13% rocznie przy wkładach 3 mię- 

s'ęcznych.
12% n a  1 m ie s ią c .

Przy kw otsch  w etom ikonowych osobne 
umowy. 15

Uc z n i o m  szkół śre
dnich udzieli lo c ji 

zdolny akademik za mie
szkanie w Krakowie z czę
ściowym utrzymaniem. — 
Zgłoszenia S. O. p. r. Mo
giła. 62

Le p s z a  p o k o j o w a
przyjmie posadę na 

dużym prooostwie (na pro
wincji) od 1. marca. Z g a 
szenia do księdza M ężyń
skiego „Dom krtolicki1. 
Biała. 63

M am  d o  s p r z e d a n i a
( w ó z e k )

J e s io n o w y , silny, mało 
używany, bardzo wygo
dny. Zgłoszenie: Roma
nowski, Urzejowice, Prze
worsk. VI

I M  E & abcA  Pensjanat 
ł?5? 8% Julji Beno Do
browolskiej, p r z y j m u j e  
d r e d  i zapewnia im tro
skliwą ooiekę, dobre od
żywienie, dokładne prze
prowadzenie l o c z e n i r  I 
w razie dłuższego pofcy^n 
także naukę vedfa pro
gramów szkolnych. 77

Kimcssyenowana CsFitralne
Bm a Informacyjna
w Krakonńe -Karmsllcka 15.
pTzepr»wadsa wszelkie trans
akcje, klipna-syrzedaży, zamia
ny, dzie-żawy, najmy, przyj
muje zgiogzenia lokacji kapita
łów na hipoteki, admnisiracje 
domów, szacowanie domów ltp 

T47

Zwisssk fiandiowo- 
przemysłowy

k a to l .  K r a w c ó w  
u l i c a  F lo ry a ń s K a  7 .
przyjm uje zam ów ienia 
na ubrania m ęskie w e
dług m iary, sprzedaż 
także  g o to w ej k o n fek cy i  

i rraterjałów . 866

fabryczny skład
Ludwinowskicii skór, 

Kraków, Floryańska 27 
poleca się odprzedaż dro

bna I hurtowna. 884

C za p ^ p o rto w B is Tu rie n c K ia
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ
ku Pracy Kobiet w Kra
kowie. ul. Bracka L. 8. 

871

Józef Rzeszot
krawiec c j r t j  i wajtkowy 

w Krakowie, Ditnajawskia jo 7 
Wykonuje roboty lak ze 
swojej, jak i z dostarczonej 
materji. - Ceny przystę
pne. WykoDanie solidne. 
__________ 8^3__________

Stanisław Haehaj,
Kraków, ul. św Tomasza 9. 

M a g a z y n  o b u  tvła
damskiego, męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła
sny. Najnowsze fasony 
angdsfcie francuskie, war
szawskie ma stal? na skła
dzie w wielkim -ayherza.

HSS

Praktyczno - teoretyczny

„P od ręczn ik  kslegow cści"
zesz/t ł. dla uczni kursów 
handlowycn i samoidców 
do nabycia w kfżdei księ
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „KErtMES" 
jana Pilcha, r.RAiioW, 
ul. Floryańska 39, za 

nadesłaniem 600 mp.
  "7ft_________

W ł. TomaszBWski
skład oo: ceiany, szkła 
lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L ' 16 (u wylotu ulicy 

Grodzkićj). 855

LAMPY KAFTOW E,
stojące i wiszące w wiel
kim wybo: ze oraz przybo- 
rjr do tychże, cylindry do 

ów poleca

o  wmrn
t =  1 p e r f u m e r j a  s a
Labora tor] im kosmetyczne 
F r u t / u M  B u d z ia s z c k  
UL. GRODZKA L. 3, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
we wyroby kosmetyczne. 
__________ m  _

Garnitury klubowy
sdonowe i otomany, po
leca najtaniej J ó z e f  L u -  
37 .o iv fcz , Zakład tapi- 
oerski, Florjańska L. 44; 
tamże przerabia się mate
race, otomany, meble itp. 

po najniższych cenach. 
851

S. A
|   w  K E M P O W I E .

Na zasadzie zezw olenia Magistratu ni. Kra- 
g  kow a z dnia 16. stycznia 1922 L. III a 18232/921
” zostaia uruchcmioną

| FABilYKA ZAPAŁEK
^ w Podgórzu-Zahłociu
|  1 w yaW a
i  1) sE palki sz w e d z k ie  form atu  3/4 w p u -  
K dełkaŁh s ^ a a j n y t h  i sjo sp od sr*
p  czych (30 sztŁ-h).
|  2) iapa!?si sesąuisnifldow e (wszędzie  
1  ©oSwa.) w spekow anistit Jak patujł

ur?z w isap Ja< h 
K ?) zapałki książeczkowe 
|  4) urykałaczSil płaskie

A d r e : Fabryka zapałek ZNICZ S. A.
S Krakćir, Podgórze-Zaiiłocia Telef. 333 b.

155 D y r e k c ja .

mm i
w  wEeSkiłsa 
w y b  o» 'K3

i nsikorzystniej nabyć można tylko a firmy si 
K. Sulikowskiego, Krrków, ■«!. Grodzka S 9 .

L. S457/1S22

OOŁOSZENIEi
Magistrat miasta Krakowa podaje do po

wszechnej wiadomości, że Gmina m. Kra
kowa ma do sprzedania

HDnijiniHiniiiiniiiiniiiHniTnmumniiTnnmniiip.iiiiiRiDmiTi.Ti imiini irnimtir-imiiig

P A  Ł
Podeszwy kauczukowe 

okcasy kauczukowe |
iiiiniiiEiiiiiniiuiuniil^fii^piipnnj^Klinp^ |

o r z y ś c i :

3 11312
w b lo k u  wiilowym Nr. IX na gruntach po- 
torlyłikacyjnych za ul. Karmelicką.

Oferenci mają w podaniu podać numer 
pt-rceii i cenę oferowaną w słowach i licz
bach, jako też i załączyć podpisane warun
ki i kwit krsowy na wadjum, które Ku
pujący złoży w wysokości 5°/« oferowanej 
ceny kupna.

Pouania ofertowe na'eży wnosić w opie
czętowanych kopertach ao Budownictwa 
miejskiego Gddz. B. na ręce Pana Naczel
nika tego urzędu najpóźniej do 20 lutego 
1923 r.

Piany parcel przeznaczonych na sprze
daż, warunki sprzedaży itp. są wyłożone 
do przeglądnięcia w biurze Budownictwa 
miejskiego Oddz. B. pokój Nr. 21 gmach 
Magisi ntu III p , główne wejście od nlicy 
Poselslacj w godzinach od 11-12 codziennie.

Magistrat sloł. król. vn. Krakowa
dnia 31 stycznia 1923 r. 78

i l a s t a .

CGMIOTRWALE

BiMlI i DACHY
są i  piasku i c^m enta: cieple, suche id ro -  
we, łsd re . Każdy może sobie lnb  dfa d rn - 
g.ch, ( i Jużym  zyskiem) w yrabiać m ster- 
jał (pssiaki i dachów ką) na naszych tanich  
torifaat h i m aszjnacn . 13 medali, setk i 
św iadestw  i podziękowań. Takież formy 
do wy.-obu: r*egty, cembrowiny, ru r, sącz
ków płyt, słnpów  schodów, żłobów, ko
ry t i t. p „  a także cem ent, w apno i  papą 

dachow ą polecają
J. ZAB3 riiZEGC 1 fi S-ka 
'J/ji.rsjawa, ni. Czaeklejo 9

( d a w n ie j  W l n d i t m l e n k a ) .  617

.Wyd.awca: za „G los N arodu" S pó łka  W ydaw nicza z o^ran . odpowiedz.

14

w najmodniejszych kolorach i w wielkim 
wyborze, pończochy I skarpetki dziecięca, 
rękawiczki, guziki, nici i bawełny p o le c a

1*05

K rak ó w , u lica  S z c z e p a ń sk a  L. 11 .

Brow ar w M aiopolsce
poszukuje Agenta handlowego
do spiiedaży piwa. Zgłoszenia w: as s curriculum vitae 
i referencjom ualeiy przesyłać do biura ,Rueh“ Kra
ków, Szczepańska 9 pou szyfrą .Agent*. Reflektuje 
eią tylko c p le rw itc—ędne siły, mogące się wykasLĆ 

dińgoletnią praktyką w tyra dsirle. 88

P P S Z U K U J B

Więksi przedsiębiorstwo górnicze
tli er? w ni?* a dla działu automobllowugo
i warsztatów reperacji. Pożądana jest dłuż
sza praktyka jako inżynier lnb werkmistrz 

w zawodzie automobilowym. 
Refurencje i świadectwa wraa * podaniem warunków 
prosimy przesłać pod Większe Priedsięhiocstwo Gór

niczo w Katowicach, Hotel Savoy. 86

Dla kierownictwa odd; Iwa studjów I prac konser
wacyjnych poszukuje wielkie towarzystwo górnicza na 
Górnym Śląsku doświadczonego

in tp ie ra  kierownika elektro - neehanika,
obeznanego dokładnie se stosunkami kopalń, który 
posiada dłuższą praktykę w podobnych przedsiębior
stwach, Wyższa szkoła techniczna oraz dobre ogólne 
wykształcenie wymagane, znajomość języka polskiego 
1 niemieckiego pożądana. Oferty nadsyłać pod „Gor- 

two, Hnictwo, Hoial Savoy, Katowice

O b w E s s z c s e n i e .

85

83

Kiel-Do rejestm Spółdzielni Sądu Okręgowego w 
cach wciągnięta dniz 12 Grudnia 1988 r. firmę:

Nr. 867 „ŁubBo .rsko- Szrenlawskio S t. warzytzenit 
Spożywców w Kazimierzy Wielkiej, Spółdzielnia s od- 
powiedziLlnością ograni n o n ą  dn . -krotnej wysokości 
udzisłów. Siedziba Kazimierza Wieka., pow. Plńszczo- 
wskiego. Przedmiot przedsiębiorstwa: nrządzenia za
kładów i magazynów' dla wylwariznla, przechowj sia
nia i sprzedaży artykułów spożywczych, orzz przed
miotów użytku di nowego i gospodarczego. Odział 
członka mr. E.OOO. Zar_ąi stanowią. Aleksander Bier
nacki, Bolesław Zawiliński i Antoni Tarczyński, za
stępca Wincenty Stępień, wszyscy zamieszkał! w Ka
zimierzy Wielkiej. Czas trwania Spółdzielni nieograni
czony, pismo da o^łosin .G łos Nsrodu* w Krakowie: 
8-ch członków zarządu. Wszelkie pisma 1 zobowiąza
nia podpisuje cunajmniej dwóch człoazów zarządu.
S ę d  O h rę j jo c iy  w  K ie lc a c h  J a k c  R e je s i r o w y .

Czy Pan Kc!ega
zadowolony se szlifowania 
brzytwy u Firmie

FyszKowsikiggo Dieftumka 46?
— W zupełność! jestem 

zadowolony i każdemu po- 
Ieeaiu ter zakład. *41

,Tkaniny LudOHS
K ra k d w , P ow iśle  iQ  II. p.

n i y ,  Por« 
ikaiy , Po« 
w ti 7orab<

Kapy, Serwet 
łyu ry , Mai 
duszki, Szala, 
ki, W ełn lh U  I m n i  

wyroby ludow e 45
w w eitrim wyborze.
i . l l  1 1 UODDO ODDOanTanio!
cnazerjałjp b i e l s k . a
na ub ran ie  ‘ kec. |u« 
Rty. Kraków, Po w-śle 

1 0 , II p . 56

M o ł a r r J c  angielska 
z potrój ...m  czysz

czeniem, sortowaniem 1 
workewaniam, kumpletaa 
w bardzo dobrym stanie 
do sprzedahiu. Wiadomość 
z grzeczności w składzie 
\Vp. Lenerta, Sławkowska. 
___________ 74_____________

Eleganc!:! powók —
na ollwnycn osiach, 

praw  _ nowy Jo sprzeda
nia. Wiadomość a grze
czności w składzie W P, 
J5enert», ul. Sławkowska.
______________ 73 ___________

Sto la rs  meblowo.-arty- 
styczny naprawia, oa- 

nawii rekon truaje, i-pe 
cjalnie antyki, referencjo 
plewszorz-dne, przyjmie 
oapowiednle zajęcie we 
dworze. — Zgłoszenia do 
blnrz ogłoszeń Sokołow
skiego, Lwów, Jagielloń
ska 7 ped ęśpę^jćjista*

ff f tz ą d c g  bezwzględnie 
uczciwego, pracowi

tego, i  b,*'dzo dobrem! 
poleceniami, poszukuje wię 
od 1 kwietnia 1923 r. Od
pisy świadectw z poda
niom w r uków adreso
wać: Zaiząd dóbr Pr*»- 
wrotne poczta Głogów pod 
Rzeszowem. Nieuwrglę- 
dnione zostaną bez odpo
wiedzi11. 78

Ł  H s U h ia ,  m  Rcd-pJiiwr 1 oćbwis, itei U a ty a i ik .  •— Dsslcaraia ..Głosu Na*ofia* w pod sarsadeei Bomajja Ferka.


